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nie, będzie pierwszym krokiem ku nie
uniknionemu zamienieniu Anglii na fede
racyjny . . .  omal że nie napisaliśmy: re- 
puolikę.

^  idzyc, jak gdzieindziej nikny ostatnie 
ślady uciemiężenia naroau przez naród, 
jac wiekowe krzywdy ustępujy stosunkom 
-na sprawiedliwości i uznaniu praw Naro
dowych opartym, doznaje się wrażenia, 
W któiom dziwnie radość z boleściy się 
miesza. Nie można się oprzeć smutnemu 
bardzo uczaciu, że tak późno, tek niesły
chanie pólno kolej ma przyjść na nas, że 
po tym walkach, po tak wielkich poświę
ceniach i ofiarach, myśmy jeszcze dotyu 
nie dostypm tego, co padło w udziale in
nym, mniejszjm od nas, i — bez zaro- 
zumienia możemy to powiedzieć, mniej od 
nas w dziejach św5ata dla cywilizacyi i 
woinoś *i zasłużonym narodom. Ależ z dru
giej strony owe zwyeięstwa narodowej 
idei radosne hudzy uczucie, jak każde 
zwycięstwo sztandaru, pod którym się 
walczy, chociaż kto inny owoce zwyćię-' 
stwa tego zbiera, iinsi budzić w nas na-

K r a h ó w , 10 marca.
W  chwili, kiedy ,z ryk nieprzyjaciół na

rodu naszego najcięższe padajy ciosy, kiedy 
pierwszy minister i twórca cesarstwa nie
mieckiego wypowiada narodowości pol
skiej walkę na śmierć i życie, kiedy dzien
nikarstwo rosyjskie gwałtownie domaga 
się od swego rzyć u, aby w pohtyoi ekstei - 
minacyjnej szedł jeszcze dalej tó i dotjch ; 
czas, i naśladował Prusy, które, prawdę! 
powiedziawśzy, właściwie tyłku Bosyę na- 
śladujy — w chwili takiej idea narodo
wości, zasada uarodowego samurzydu w 
innych stronach naszej części świata nie
małe święci tryumfy.

Jednym z n ich— zjednoczenie Bumelii 
zachodniej z Bułgaryy. Dziś już można je 
nazwać faktem dokonanym, można bez 
obawy, by dalsze wypadki temu zaprze
czyły, ukówió o zwycięstwie narodowej 
polityki Bułgarów. Krew przelana przez 
wojowników bułgarskich i rumelijskich na 
polach walki z Serbiy, która w tak nie
godny sposób napadła na bratni naród w 
chwili, gdy się zerwał do czyn a oswobo
dzenia i zjednoczenia; wspomnienia tej 
pamiętnej a tak dla Bułgarów zaszczytnej 
walki, która tworzyć 4zie piękny kartę 
w ich narodowej trattycyi — to będzie 
najsilniejszy kit tego zjednoczenia. Jeżeli 
ono dziś jeszcze niezupełnem, jeżeli jeszcze 
czasowe pozostanie jakiś cień władzy 
zwierzohniezej sułtana, to niedługo przyj
dzie czekać na usunięcie tych ostatnich 
śladów dawnej niewoli, na zupełnę nieza
leżność i jedność.

Na przeciwnym krańcu Europy rozpo
czyna się w tej chwili akcya, która ma 
długo uciemiężonemu narodowi wymie
rzyć sprawiedliwość, szeroki nadając ma 
samorząd. Dzielni obrońcy irlftudzkiżgo {[kręty doszła Bułgarya do zjednoczenia, stwa rolnicze ruf ‘stawiał/ wrnw.ei‘ żadnych pV
•» t i i *  . i . .1 . - _______  • 11 *. i „ J ____s «.T». ł •/ *vf«wn*nb Aarłoit nn dn snKnranAwi * fundnaaii

nach — zwycięża teraz i na „zielonej 
wyspie “. Czyż jest możliwem, żeby dla 
nas jednych tylko był wyjętek?...

— fi w.’ —

Z powoda naszego artyŁ ału wstępnego (N. 64) 
o subwencyacb roiniezych, otrzymujemy od Ko
mitetu Towarzystwa rolniczego krakowskiego na
stępujące piSIDtt

„W artykble wstępnym N. Be for my z dnia 7 
marcŁ r. b., przy omawianiu okólnika Wydziału 
krajowego do wydziałów powutowych w spra.rie 
zużytkowani, pożycyi budżetu ministerstwa rol
nictwa, na eubweneye pomniejszych robót melio
racyjnych, i odpowtedzi tegoż Ministerstwa, ż, 
dotychczas Galicyę .liicgo  w tej pozycyi mało 
uwzględniano, iż nie nadabodżiły pozytywne: żą- 
znania, uczyniono aarzut Towarzystwom rolniczym, 
iż .pod tym względem wiele zkwmiły, bo me 
upomii się, n.e zużytkowują nawet tych (sub- 
wencyj), które otrzymują i zdarzyło się już nie 
ras, że z przyznanych aubwencyj nio zużytkowa
no wszystkiego i' woale peważne '»szty m6muter- 
stwu swmuano."

.Ń  . zarzuty .porykaze Komitet Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego odpowiada następującenu 
faktami:

.N a potrzeby rolnictwa i choWu bydła w za
chodniej csęśei Galicyi domagał się Kom ret w

Nie 8zło nam o jakąś bezcelową krytykę, aniśmy 
nikogo oskarżać nie chcieli, pragnęliśmy tylko 
narrołać do energiczniejsze] działalności, a tego 
chyba nigdy dosyć wśród l.szych, tak baidzo 
przykrych stosunków

dzieję, że i na nas pora przyjść musi. A.e roku ubiegłym subwenoyi rządowej w kwocie 
też powinne to zwycięstwa utrwalić nas 40000 złr. — otrzymał zaś 5000 złr. — choc!_ż 
w tem, co z różnych stron osłabić w n a s ; Przi d kilku laty Przl "•nawano w ty™ ceIu 120o0 
pragną, w wiei nem trzymaniu sie Na statisrykę rolniczą udzielaną była roczna

°  . - A i  i '  ł  -subweneya ^ 0 0 0  złr., zmniejszono ą potem na
. i i.j idei UaSZBJ. O l, którzy ZI "w, nie z J400 xłr. a w roku ubiegłym, właśnie w ehwdi,

ni% k ażą  n am  uw  iaó ja k o  w ielk i ro zu m  gdy Komitet wskutek konieczności wprowadzenia 
s ta n u , co p ra g n ą , a b j  n a ró d  o b łu d n ie  U-1 pewnych zmian i dokładniejszych wykazów do- 
d e rz y ł  się  w  p i e r s i , i to CO d o ty ch czas  ma£ał się *większeuia tej subwencji, zmn^ejstono 
św ię ty m  d lań  b y ło  id e a łe m , n ażw ń ł b l e - f  P0110̂ ^  0 4 0 0  Ł,r-i ji l ^  u • lioracyinjch oirzjmyw*ins dot^d kwota 1000 złr
dem i sżaleństwem -  niech spój/zą tia przeznaczana na gporządzsoie planów drenowania
te narody, które dziś zwyciężają, i niech i nawodniania zosiała od dwóch lat, mimo cią-
według tego  ocenią w a rto ść  swych rad. głego upominania się, zupełnie cofniętą.
Nie wyparciem się przyszłości zwycięża ; „Zwracanie jakichkolwiek resztek, a tem mniej
d z iś  I r l a n d y a ,  a le  n ie z ło m n ą  s w e g o  p r a w a  j w »P0W ain®i“ 1 w00ie- “•*« ™ Jło “ * 8 ^  “ 1<,8fc” “ 
ń W . a  T M  L _____I W  _ powyższy eh cyfrach mieści się  odpow.edź

home-ruUs bliscy są zwycięstwa. Giadsione 
przygotowuj! "prt^ekt utworzenia irlandz
kiego pairlamentu z władzą ustawodawczą 
W wszelkich sprawach krąjowyeh, za ozem 
pójść musi oddzielny rz$d irlandzki. Je
żeli sob j  przypomnimy z jaką żelazną 
wytrwałością i niezłomną energią sędziwy 
mąż stanu szedł przez całe życie ku speł
nieniu swych liberalnych ideałów, jakie 
zdołał przełamać trudności reformy wy
borczej . zanim zdobył dzisiejszą tak bar
dzo szeroką wyburczą pudstawę repiezen- 
tacyi narodowej, to możemy być p^wni, 
że mu się powiedzie reforma stosunku 
Irlandyi do Anglii, oparta również ba za
sadzie prawdziwie iiW afrw j, na żaa&dfeie 
■ hiszności. Nie stanie się to może odrazu 

uełnej mierze — to , co się teraz sta-

óbroną, niezachwianym przy tem prawie “  okólniku
wytrwaniem. 1̂  nie dyplomaty oz nenai w y^j krajowego reskryptu jaunistentwa, \i  Towarzyi

ale czynem wielkiej Odwagi. Nie pora dziś  ^ytjw nyrh żądań co do zubwencyi , lataduaau
d is n a s  do ta k i .g o  c z ja u  - a l e  z a w s z e  f  - drohne meAli?facJ ń“: ° K° dJ twl r‘. » . . u j  i dzenia o nie zużytkowaniu subwencyj, to musimy,
F . s i ao  O j fu n y  p ra w  n a ro d o w y c h , do mjmo zaprzeczenia, przytoczyć choćby tylko ze 
k rz e p ie n ia  w sob ie  id e a ła  n a ro d o w eg o , do  sprawozdania Koruit.tu zs rok 1»83, iż z fc>ń- 
s tw ie rd z e n ia  w o b ec  ś w ja ta ,  że ży jem y  i cem roku poi ostało niezuty ych aubwencyj: na
że się praw,naszych i przyszłości nia wy 
Irzekamy.

W ciągu ostatnich 25 lat zwyciężyła 
narodowa idea we Włoszech, pomimo tak 
ucznego zastępu nieprżyjaeiół, pomimo ta
kiego rozbicia aa odr^bńb pśństwa f pań
stewka. Zwyciężyła w Wegrsoćh, pom im o 
£e 6Ćhmerling i  taką pewnością siebie za
powiadał: „wir kónnen w artenu. Zwyciężył? 
W Niemczech, w imię tej idei zjednocz©-* 
ńych, pomimo że przed rótFieró wiekiem 
jeszcze było „zbrodnią stanu" dążyć do 
tego zjednoczenia. Zwycięża na Bałka-

chów bydłs 11585 *łi — v iprsnę lnu 1681 
złr. — ns drobny iuweiitsrz 661 złr. — ns u- 
pnw ę roślin 8 6 6  złr. -  n. atypendyo 279 złr. 
razom 15067 złr. Nie b y lj więc nasze twierdze
niu tak bezpodstewn&m, jakby się ze sprostowa
nia zdawać win ■:>, chociaż —  jnk się dowiadu
jemy — porodem niezużytkowania w a&iym ro
ku jest okuliciuość, iż ministerstwo bardzo pó
źno, zwykle dopiero w czwartym kwartale, prze
syła uchwalone z początkiem roku subwencyjne 
kwoty. — A co do zwracania resztek, to wia
domo nam, iż w lwowstiem Towarzystwie gospo- 
darskisoi ńiewątpliwie wypadek taki żaazedł. Mió- 
liśmy więc puw o Wzywać Towarzystwo rolnicze 
do tego, by przez zupełne zużytkowanie subwen
cji, żądaniom swoim większy nadawały nacisk.

Przeciw kulonizacyi niemieckiej.
Deuiaihes Adełsblałł ^rżyznaje, że katolicy dlają 

słnszhbśó twierdząc, iżuzisiejViy prąd, zwrócony 
przfeuV Polakom, dotyka zuńWno katolicyzmu 
jak i plolskości i że słusznie powiedzieć molha 
u obec nowych projektów ahtipoiikicb ki/ltufkampl 
wraca do p*erwoCnegc punktu wyjśula i pod pe
wnym względem si$ lokalizuje.

Zamiary rządu w dziedzinie szkoły nie wy
dają się niemieckiemu orgubowi szlacheckiemu 
tak bardzo nieWłaściwemi Chociaż wątpi, czy da- 

1 dzą się przCproWiadzió. Natomiast projekt koloni 
'zacyjny jest zdznieM tego pisma zupełnie zbyte
czny. Podajemy tutaj niektóre ustępy artykułu 
owego organu w tłómacieniu Kur. Potn.

„W każdym]razie trzymać się musimy tego zda
nia, że państwo, chcące różne żywioły narodowe 

' połączyć w jednę całość i liczące się z przyszło- 
jścity winno się chwyeić innych środków, aniżeli 
niszczenia tych narodowości Było to tajemnicą 
Bz^mikn, jak rządzić światefte, a- jest fiią po czę 
ści i u Anglików władnących 'morzami i lądami 
—  a tak Bzymianie, juk Auglićj pozostawiali 
zwyciężonym uprawnione ich Właściwości, o ile 
one nie narażają na Szwank potęgi catego pań
stwa. Słusznie przypomina nieposzlakowany świa
dek prof. Momsen, iż Rzymianie pozwolili nie
sympatycznym dla siebie żydom wykonywać swo
bodnie ruligię swoją, a uaUlo pozwolili im przez 
pewien czas wywierać znaczny wpływ w stolicy 
cesarstwa, w Rzymie J -si to polryczna uklima 
ty za ‘ya, przyczem atoli pamiętać należy o tem, 
że nawet aklimatyzowane narodowości Zachowają 
zawsze odrębne pię;no.,jzk tego dowodzą resztsi 
Longobardów, Normonów i Gotów we Włoszech 
i Hiszpanii. Wstępując na drogę przemucy (Ver- 
gewaltigung) cir ycuhob; się środków, które je
dynie przez zagładę do u tał} ch rezultatów dopro- 
wadaić mogą.

nZ*stn.egaayjjsię przytem. jakobyśrey cŁchlfj 
pechwaiać lub ułatwiać rewolucyjne dążnośei ob- 
oyd państwa nal odowości.

g r o d k i  a t o l i ,  j a k i e  h s i ę  el i  wy  co no,  
z r da i ą  n a m  o i ę  b y ć  b a r d z o  w ą t p l i w e j  i 
więcej n i ż  w ą t p l i w e j  W t  r  t o ś c i. Abstrahu
jemy tutaj naprzód od wywłaszczania polskiej 
szlachty pczamocą, gdyż ci, którzyby do t ^ o  rę
ki przyłożyć chcieli, pozbawiają i siebie asmyc*. 
przez to praynależnego każdemu prawa. Mówmy 
tylko o dobrowolnej spazedaży i o w y z y s k i 
w a n i a  k ł o p o t l i w e g o  p o ł o ż e n i a ,  wsku
tek którego dzisiejsi właóciuicle ns moey iathie- 
jiccgc prawodawstwa zniowalZni będą dc p i zy- 
m u a o w — j aprzedaży.

„Korzyści z ta titb  manipulacyj dost- n%. się głó
wnie klasie ludzi, któiych protókcya nie leży 
wcale w intereiie państwa, Jak tego już z wielu 
stron dowiedziono.

„Wskazujemy tylko n . role, irh |  żydzi odgry
wali przy wuzyatKich polskich rewolucjach 

.Trudno będzie znaltić osadników, którzyby a 
zachodu na wschód przenieść się chcieli. Klimat, 
ziemia, stosunki kredytowe, komtaaikucyii i sto

sunki towarzyskie — wszystko tam byłoby dla 
nich obceo. a chociażby ich cnęciły większe ko
rzyści, to radość ich n<e będzie prawdopodobnie 
długą. Już za czasów Fryderyka Wilhelma IV 
robiono próby takiego osadnictwa we wsi Both- 
m są — atoli pian ten aię nie udał i bodaj czy 
pozostał choć ślad tej kolonizacji."

Są to nardzo trair uwsgi, których słuszność 
stwierdzi póżn.ejze doświadczer;e.

Faktem jest, żo dawniejsze zabiegi koloniza- 
".yine nie udały aię wcąLb, że osadnicy, sprze
dawszy zmmię i rozebrawszy nawet budynki, ro
zeszli się po świucie.

Dlatego też dotąd nie dano w komtąyi koloni- 
zacyjne;' odpowiedzi na wniosek p. Huenegc 
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I o n m p l v a  $ m  M o m j " .

Lwów, 10 marce
(»=/ Kedukcya urzędników i służby kolei Ka

rola Ludwika przypomin. żjwo wszystkie analo
giczne WjpLdki przy inuycb Lołejach, których 
centralne zarządy z Wiednia zawsze tej samej 
chwytały się broni, jeżeli dóbhody na ich liniach 
się zmniejszały. Zamiast oarzucić niepotrzebny 
balast, jskim l* liczne synekury w generalnych 
dyrekcyach, zaczynano oszczędność od oddalania 
najgorr-oj płatnych, sie najwięcej pracujących — 
ciężar zaś pracy zwmano na pozostały personal, 
który zastraszony widmem redukcyi, wytężał 
wszelkie siły, aby zadośćuczynić przesadnym wy
maganiom, byle cbleba nie stracić. Tak się działo 
prz] kolei Alorecbta, kiedy nią zarządzali ver- 
wJtungsraci wiedeńscy — tak było przy kolei 
czerniowieckiej — a dzisiaj powtarza srę to samo 
na kolei Karols Ludwika. Jak już doniosłem, 
zn -szą przy generalnej dyrekcyi oddział m a s z y 
n o w y  i k o n s e r w a c j i ,  a urzędników częścią 
przenoszą do Gali>-yi, częścią zaś peirayonują (co 
zresztą jest chwalbbne) — dalej, zamiast sztściu 
sekcyi inżynierskich dla konaorv.acyi,( będzie od 
15 kwietnia tylko c z t e r y ,  zniesiono bowiem 
sekcyę w Rzeszowie i Podzamczu. Czy na tem 
zyska bezpieczeństwo ruchu, wątpić można. Żo 
jednak redukeye się nie ukończyły, ns dowód 
Mech posłuży t a j n y  o k ó l n i k  z dniu 4 uiarcf 
b. i., który pray.sezam w dosdoWnam tłumacze 
niu: „Do wszystkich oddziałów dyrekcyi ruch ul
<3 i tg  1 e n i s k i e  d c c h  o d'y r u c h u  cz*y n i ą  
r  e d u fccy ę p e r  B o n a l u  d y r e k c y i  r u c h u  
k o n i e c z n u ś c i ą  n i e n n i k n i o n ą .  Ażeby się 
d .wiedzieć, którzy urzędnicy dyrekcyi ruchu w 
myśl treści kurendy z dnia 10 listopada 1875 r. 
i. 170&4 aą zbytecznymi, l —izjjss się naczelni
kom oddziału; ażeby s końcem każńego Miesiąca 
przedkładali wykaż według bezpośiedńic im na
desłać się mającego formularza i tylko zamknięty 
(attb  Couvtrtc) W ykt: ten ma obejmować w s z y 
s t k i c h  u r z ę d n i k o t ,  b e ż  w y j ą t k u .

Prowadzenie wykazów ma się rozpocząć z d, 
7 rnarea b. r. Niniejszy skt musi z możliwą 
szybkością waz; Stkie oddziały Obiegnąć.

Powytsza tajna iustrukeya, a za autentyczność 
jej ręczę — niećb posłuży naszym Urzędnikom, 
ażjby aię mieli na baczności — system policyj
ny w pierwszym rzędzie ich dotknie — bon 
Draueseti będą zawsze górą.— Dodać należy że 
treść cyrkutarza powołanego (1. 17.034) zawiera 
żądanie, aby iłaczelnicy donosili, kto godzin nie 
pilnuje, kto chodzi do reStaućacyi na dworcu, kto

TARAS z W0B0CHTY.
w e l l a  i  ż y c i a  l a d a  h a c a t a k t e w a .

Przez

J u l i u s z a  T u r c z y ń s k ie g o .

XVI.
-aia jednego zostali mołodcy obskoczeni przez 

przemożne. Przychodziło im już ulegnąć, 
h-h z nich jeszcze do tego uciekło, zapadłszy 

.  ś w gąszcz z polała anymi prawie łb>B»i. 
.A ikę  brano już w łyku.
'Hedj Taras, widząc druhów całkiem już upa- 
cych, rzucił się jeszcze jak żwir zraniony... 

•►ydobywazy oetetnią z siebie siłę, w mgnieniu 
■ dwóch ze straży ubił,— ale ratując wataeicę, 

yw-jąe mu łyka czemprędzej, dostał tak sil- 
kolbą po plecach, że mu pękła łopatka. Sy- 

...ął z wielkiego bólu, Me mimo to , nie dał v  
wv^raną — i nieprzyjaciel musiał uchodzić.

^ k  uratował wodzi, i drużynę.
'•Ystaika i moloeLry. wybawieni zosnali ed s«i- 

e nicy. Wiedzieli też dobrze, że gdyby nie Tu- 
wkrótce już ciała ich w siałyby - r  baku na 

j wiatrów, na uzągomaki Mazi ze sh»KI Taras 
ich wybawcą r tóż jemu od dztsiaj wieczna na-> 

,l0A; si. wdzięczność I cześć jemu i sława dó- 
,f nna I
Tlęli się, żc teras «  te i jemu się o*d wdz<ę- 

jeśliby kiedy w podobną popadł przygodę. 
Iroli, gdy ;po tej firdygódzia stał się z doro- 
- ;o leg%na jeno kałeką z krzywym bokiem: 
d jia na dzień zaćtęte dlań chłodnąć. Wdsię- 

t . !ć mołoicój) ulatywała z wiatrem. Zapóm&ieii 
•łT1, Tkre, przygodne, a ncwat oi, co pierwsi 
zamknęli, wynosili aię po nad niego.

Zwolna dawano mn do pocnmia, ie jest iJi 
tw -s tyli--, riężarsir Poeutori.wano nawet tym, 
c 0  #ie miał d |iś żabia!) auły, aśeby mą mnym k i

b ić  Śmiali s ię , j kby z niodołęgi. Lekceważono 
mołodca, ok.żując mu pogardę, jako sLbszemu.

Wtedy opanowało go rozczarowanie. Miał dia 
druhów jeno pogardę.

Poznał, że jest tylko między „złoczyńcami", 
co potrafią kraść i rozbijać, ale nie Mają popę- 
Jów lepszych człowieka. Oni dziś się już mu wy
dawali takimi, za jakich uważał tnoludców starzec 
z cerkwi Jasieńskiej.

Że ratował krwią awoją i życiem własnem dru
hów swoich, żh się za nich poświęcił, za to te-' 
laz porzucają się nim, okazują mu lekceważenie 
i pogardę j*ko słabszemu I Gdyby był ich zdra
dził, taó wydał w ręce memdatarorn taj verwal 
terom, prrebaezonoby m r Wszystko, i jeszcze mo
że dołożono nagrodę — zostałby dobrym nawet 
gazdą... a może i zyskał spokój wewnętn u ,... 
Tak mu teraz odpłaeają!

Miał dziś wielką gorycz w auszy.
Przygnębiony, Me mogąc już znosić urągu Wi

aka od tych, których od niechybnej wybawił1 
śmierci haniebnej, pełen żalu do wszybtkich — 
pogsrdaony, ale i pOgardżająoy — opuści* dra- 
żynę.

Puszczono go wolno. — i , dziano boWieM 
be n e umie zdźaJcae.

A czemuż-b#'Mieliby go Me puszczać, skoro 
dziś już im niepotrzebny 1

Tnrss poznał, że spędził życie między złodzie
jam i i rabusiami. Odkąd jttźybył i  Jasienia oJ 
tpgo sterea, inac-iej już się na wazyStkp zapstry- 
* rał i t  dnia na dzień innymi Wydawali Ma i ę  
drwbowte jego. Inaczej ter pój mo wał dziś Wysra
ne ta ówdii o molódcaoh zdania.

Inno Myśli, Ohdó jeazsże ciem ne. nuitowały 
W nim  odtąd i worzyły W daak.y |ego zamęt Ja 
l i t  i niepewność, z czegó aUbie jednak sprasrY1 
ziać nw M ógł.

Mimo tc :przychodził coraz czyściej oo innego 
jUi przekonali*. Poznawał duś powófi, có irte... 
I  amon bardiieę mdhdeff W oeteib i ego stawMi
tipuesatni eoioa btnlnsj wyśtępM.

1 *€zuł teraz, że dźwiga i sam winę i<* sobie, 
bo-  irz by w »ł tak długo z tymi ludźmi. Jakże to 
dziś naprawi?.... Swiasceennyk mówił w Jasieniu 
coś o pokucie, by zmazać winy dni przebytych. 
Jeżeli co już będzie dlań pokutą, toć ono, że 
wejdzie pomiędzy dawnych ludzi — na służbę— 
kaleka.

Tak zaszedł do jednej z chat, pytając się, czy- 
by nie mógł tu stanąć za najmita ?..■ Taó ehui t- 
by pracować. Ale gdy pojrzano na jego kalec
two, na bok wykrzywiony, odpowiedziano po 
chwili, patrząc nań, że najmita nie potrzebują, 
bc to gazdowstwo samo sob e w/starcza.

W innej znów chacie prawie już dobijano ta r
gu, lecz gazdyti, wpatrzona w obcego, puała 
pi Zc itrach w twarzy i zaraz coś na ubuczu sze
pnęła do ucha gaździe swojemu, który pobladł 
i kazał się obcemu czemprędzej wynosić z obej
ścia awojego; tłómaczrł się tem, że jeat ubogin 
zanadto, by porrzebywał sług i, —  cboć poznać 
już można było po chacie przestronne’, po całem 
otoczeniu, że to dostatniejszy był g»* la Ale lu
dzie vi poznali, kto on był i z jakiMi to prze
bywał....

Zali życie to z motodiami pozostawiło takie n t 
nim piętno? Zali kaleka dziś nio ibudzj za
ufania ?

Po niejakim czasie udało mu się że wresźi ie 
stanął u pewnego gazdy za najmita. Toż p ■ i 
ntfWif pracować, ile tylko zmoże , jakby chciał 
dziś nagruażić 'spędzony w juńiczem próżniactwie 
żyWut — Wynagrodzić U, co zaniedbał.

Byli leż z niego lad z l
Lecz jfońieWaż nie żałował »ił s*<>k j, któryc! ■ 

jako kaleka nie mi_ł zbyt wiele, ponicval puna * 
możność swoją 'pracoWał, iukładałib nań coraz, 
więcej. Na pcchyłe dfżewo każdy wyłazi. Nie 
Wiedziano, że Taras wcdló nie ze słabości podda
je  się ich rozksżom, lecz już r-k sobie posta
nowił.

Ponieważ pracował tlżd siłę, rany mu aię dą- 
Wftó udliowiły, fauj zdubyte w tym pizygodach.

bo.°ły krzyże i to go zwaliło na łoże. Musiał
przeleżeć czas niejaki. Atoli jeszcze nie wyzdro
wiawszy, powstał —  i dalej zaczął pracować. 
Jemu się teraz zdało, że już spokój uzyska Ma-, 
ra dawno zmarłego teraz mu się nie ponazywała 
Zdawało mu się nawet, że Bóg już ji?zyjmuie 
pokutę jego ni ziemi , ,,

Lecz j. izda, soostrzeghzy tu i owdzie rany 
otwierające się , 2 aczął się domyślać, cc ze aczą
owe kresy na twerzy, ce również i łopatka ta
złamana.... Oj 1 to niekoniecznie od przygód na 
połouinacb, w obronie martyny przed niedźwie 
dziem. Tu wszedł w sługę swego — a ten się, 
przyznał, kim był właściwie i jaki pędził ży
wot. Lecz teraz, to iuż co innego 1 Oo dziś chce 
szczerze inny wieść żywot. Ale gazda, dowie
dziawszy się o tem wszystkiem, oddalił zaraz naj
mita nie pytając naw et, gdzie się podzieje nie
szczęsny.

Ha I chciał być ezłowick.em jako inni, którym 
dola dała oj t i matkę, a w ojczystej wai pozo
stawiła — on, bes: ojca, bez opieki oa mlod 
£ci, bez gazdostwa, ehciai: aię drugim wysługi
wać — ale mu nie dano.

Szedł jak ptaszę, wyrzucone ze atada, ie zła- 
mane/' skrzyi e n  i «umał. czemu dziś l aki ąie- 
szijLi śiiwjr.... V. r  k nie był przystąpił do dru 
tyńy z łakomstwa zysku, jak owi gazdowie jia! 

odarstwie, co żyją' we y . między spokoj-
r niAkAff.Dant WflKn/IltSlł i4a Jłłnśsns

gosp ó d artw e, co zjyłc . wo fW  mięazy spokoj- 
hyml sąśiadt, m elom ani, wchodzili d0 diużyny, 
ęproi -dzajai i!ijóję ha kumy swoje a jpobrafymy, 
izieląc się łupem ń*. 8 w. t,1<!,h z rah o k a irm ? . .  ., 
Watek ott njs mordował, me zabijał Deibron-| 
nyćń mieszkańców. )wszem, ozasanoli stawał na
wet V  óbrome hrejódhego. Nikogo nie odradził, 
i— nawet zbójów, choć miał do lego  sposobność 
i zachętę.

A ara n.ugo ezeih byli m m *?... Ileż krzywd 
i usiuł dźwigać od orania ży wota 1 Zali. warto co 
takie życie?... 

A.e jesz nip chciał się ot a dać rozpaczy, nie 
cnćiśł dopuśeić, by tzarnś myśli w dntzj jego

wrięły górę. Toż zachodził du chatyn gazdów, 
błagając, by go przyjęto za najmita. Jednak 
wszędzie otrzymywał odmowę....

Gzy jemu juz uj tworzy w yryte, że go ludzie 
sig bali, nie wpuszczając do chat swoich spokoj
nych?... Czyh od urodzenia już napiętnowany?...

Ziemia pjękLa i szeroka, łąki pachną rozko- 
smeii 8; »uk.om, ogrody kwitną — ale nie ula 
niegoI W rozworach rzek, w rozkosznych doli
nach, ciągną się chaty spokojnych mieszkańców, i 
w nich wesoła ssupia aię rodzina,—on zaś tu sa
motny, opuszczony od wszystkich, ze społeczeń
stwa ludzkiego wyzuty, błąkać się musi, nie mo
gąc wpruojć pod żsdną strzechę, by mu praco
wać pozwolono!

I  takim myślem oddany, zaszedł nad brzeg 
Cze1 emosąu, gazie w dole woda, po złomach ka
mieni burząc się i pieniąc, kipistkiem waru wpa- 
tdąła w czarną głębię, tworząc wir szeroki, pełen 
jakiejś ponurej grory.

Słonce zachodziło posępne, krwawe, chmury 
śię zbierały, w powietrzu cisza była wieczoru, 
aię i groza wieczoru Z ła  nadchodził! godzina.

u n  patrzał w głępię- Jeder akok ter .z  — a 
uwohu go od ciężaru żyru  całego

Ais tu w tej barnej chw ili stanęła mu w oczaeh 
pMesijjłość jego cała.

I  widriał Woroehtą i P ru t, płynący pośrodku, 
i one miejsca, gdde biegał dzieckiem jen e i e — i 
jeszcze innj obraz, amętniejaay, stunął mu w du- 
bzy. 1 żel mu się zrobiło  A h l chciałby raz

Ieszcze przed skonem ujrzeć strony rodzinne i 
udzi, których znał za młodu .. Choć mu oni 
hic dobrego nigdy ** uczynili — ale mimo to 

ciągnęło go, zonaoayć jesr:.* raz tych , eo byli 
hiegdyś świadkami .jego młodości 1... oh I widzieć 
jeszcze jedną daszęl... Może ona mu przebaczył 
Bo ciężio świai teL opusi e sa< i zostawiać po so
bie przekleństwo ty«h,  których aię kochało I

(ttok. a .)
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je śniadanie w biurze podczas godzin urzędowych 
i t  d. Zresztą instrukcya ta nie potrzebuje żadne
go komentarza.

Nie potrzebuję dodawać, że dyrekcya lwowska 
zmuszona jest ulegać rozporządzeniom generalnej 
dyrekcji  ̂ — wszyscy urzędnicy kolęi Karola - 
Ludwika znają doskonale prawość i charakter 
radcy dworu p. Sladkowtkiego, iż domyśla się 
skąd wiatr wieje. Polacy członkowie Bady nad
zorczej powinni się domagać, aby zredukowano ho- 
norarya i tantiemy radców zawiadowczych, płacę 
generalnego i administracyjnego dyrektora i t. p. 
a z pewnością n-e będzie potrzeba oddalać pisa
rzy i robotników. — Przedewszystkiem jednak 
akcyonaryusze kolei powinni dążyć do tego, by 
zmieniono naczelne kierownictwo, gdyż instytucji 
tej potrzeba nowego ducha i inicjatywy do pod
jęcia nowej polityki ożywczej, potrzeba takiego 
kierownictwa, któreby nie szukało gruntu w cen
towych oszczędnościach i osobistych sekatorach 
urzędników, lecz w otwarciu nowych źródeł do
chodu I Byle nie za późno I

Dzisiejsza Gaz. Nar. gniewa się, że nazwałem 
„komiczną" jej bombastyczną odezwę w sprawie 
wyberów do Bady miejskiej i nazywa to „krzy
kliwym liberalizmem". — Go to ma za łączność 
z liberalizmem, trudno pojąć! Jeżeli Gaz Nar. 
obawiała się, aby nie przeszło dwóch izraelitów, 
to się mogła już przekonać, że nie było żadnej 
podstawy do obawy, ponieważ izraeliccy kandy
daci otrzymali tylko d w i e ś c i e  k i l k a d z i e 
s i ą t  głosów — na 1024 głosujących. —  Przy
puściwszy m>wet, że Dyłoby to nieszczęście się 
stało, źe ci dwaj kandydaci byliby przeszli, je
szcze sprawom stolicy i kraju nic nie zagrażało 
i wcale do żadnych zmian w Badzie nie byłoby 
przyszło, gdyż statut powiada, że eżeLby m n i e /  
niż 80 chrześcian weszło do Bady, wówczas 
dla spraw wyznan owych chrzescianskich wy
biera nowych członków. Ponieważ przy wy
borach pierwszych wyszło 18 izraelitów — gdy
by więc nawet jeszcze ci dwaj byli przeszli przy 
ściślejszych wyboracn (o czem nawet myśleć nie 
było można), nie byłoby przyszło do tych nad
zwyczajnych znuan. Trzeba znać statut i stosun
ki miejscowe, a rozpaczliwe odezwy schować na 
czas, kiedy w istocie będzie coś zagrażało itolicy 
i krąjowi!

W ie d e ń , 9 marca.
Pierwsze wiadomości o nieudaniu się rokowań 

ugodowych n*iwet na wspólnej konferencyi obu 
gabinetów pod przewodnictwem cesarza — głó
wnie z powodu różnicy zapatrywań na kwestyę 
naftową, rozgłoszone przez Buda-Pester Corr., 
miały charakter niepokojący i dlatego później 
więcej dyplomatycznie nastrojony P. Lloyd łago
dzi wrażenie tw ierdząc, że rokowania zostały 
wprawdzie p r z e r w a n e ,  ale nie z e r w a n e ,  a 
wyjazd ministrów węgierskich z Wiednia do Pe
sztu tłumaczy potrzebą zjawienia się ministrów 
u  posiedzenie Izby magnatów, gdzie na porząd
ku dziennym była rozprawa nad budżetem.

Pozornie jest w tern racya, chociaż rozprawę 
budżetową można było odroczyć na dzień lub 
(lwa, gdyby by/o prawdopodobieństwo, że do po
szum ienia wkrótce przyjść może. A ponieważ się
s ik  m e  i td łu , a  n a d to  wcicra.ja« y tolagra.ni z W io .
dnia doniósł, że rząd austryacki poczynił już 
wszelkie możliwe ustępstwa, rząd węgierski zae 
me ustąpił dotąd ani na krok od swoich dawniej
szych wymagań w sprawie naftowej, więc konie
cznie trzeba przypuścić, iż do ostatecznegs poro
zumienia jeszcze daleko. Za tern przypuszczeniem 
przemawia jeszcze to, iż tenże sam dziennik JtSu- 
da-Ptster Corr., w późniejszym numerze chociaż 
łagodzi cośkolwiek formę swego pierwotnego do
niesienia, mimo to przecież twierdzi stanowczo, 
iż rząd węgier&ki nie może ustąpić, boby to na
raziło skarb węgierski na stratę co najmniej 2 
mil. złr. rocznie; nie pozostaje więc nic innego 
- j a k  twierdzi — jak tylko, aby rząd austryacki 
zgudził się na dawniejsze propozycje węgierskie, 
jeżeli nie chce doprowadzić do zerwania dotych
czasowej unii cłowo-h&ndlowej między obu poło
wami monarchii.

Jeat to zatem groźba, która się już niejedno
krotnie pojawiała na zastraszenie austryackiej po
łę wy z tą tylko różnieą, iż dawniej zapowiadano, 
iż Węgrzy gotowi wypowiedzieć unię, teraz zaś 
poddaje ten dziennik rządowi austryackiema ten
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do niedzieli nie były jeszcze rozstrzygnięte; kwe- 
stya ceł od nafty, i to tylko od snrowej, pozo
stała w zawieszenia po części dlatego, że mini
strowie węgierscy musieli wracać do Pesztu na 
posiedzenia obu Izb Sejmu. Mimo to wszystko 
kwestya ta stanowi wielką różnicę w obopólnych 
żądaniach. Węgrzy obliczają stratę, jaką przez 
zgodzenie się na żądanie p. Dunajewskiego po
niósłby skarb węgierski, na 2  miliony rocznie. 
Nam zdaje się, że jeszcze więcej możnaby wyli
czyć ; ale im większa byłaby strata węgierska, 
tern więcej p. Dunajewski miałby racyi do ob
stawania przy swojem żądania, i to bardzo z słu
sznej racyi. bo owa strata węgierska nie byłaby 
niesprawiedliwa. Byłoby to tylko lucrum cessans, 
ustałby tylko zysk, który dotychczas ciągnie skarb 
węgierski z krzywdą skarbu austryackiego. Praw
da, że i pozbycie się niesłusznego zysku jest 
nieprzyjemne i przewidzieć można, że Węgrzy 
bronić go będą do upadłego; wobec jednak ta
kiego faktycznego stanu rzeczy, że skarb austrya
cki chce tylko uniknąć dalszej krzywdy, stanowi
sko p. Dunajewskiego jest silniejsze niż rządu 
węgierskiego.

Pan Dunajewski argumentuje wobec Węgrów, 
jak donosi Budap. Corresp., Interesem właści
cieli galicyjskich źródeł naftowych, którym zagraża 
niebezpieczeństwo. Doniesienie to utwierdza nas 
w przekonania, że deputacya naszego Koła po
selskiego wzmocniła stanowisko p. Dunajewskiego 
Zresztą atoli interes właścicieli galicyjskich źródeł 
naftowych jest identyczny z własnym interesem 
skarbu austryacl iego. Ta identyczność właśnie 
jest nam rękojmią, że p. Dunajewski wytrwa i 
nie ulegnie natarczywości węgierskiej. Gdyby skarb 
austryacki nie był równie, a nawet jeszcze więcej 
interesowany, jak galicyjski przemysł nattowy, 
z pewnością mniej możnaby spodziewać się po 
wytrwałości p Dunajewskiego, zwłaszcza gdy w 
takim razie nie miałby też ze strony drugich 
członków rządu austriackiego takiego poparcia, 
jakie mieć mus: przy oczywistem dotychczasowem 
pokrzywdzeniu skarbu austryackiego.

Nie ma jednak obawy, by do tego przyszło; 
obie strony tak ścisłe są związane silnemi węzła
mi ekonomicznemi, iż zerwanie anii naraziłoby 
obie połowy, a szczególnie Węgry na straty bar
dzo dotkliwe, Węgrzy zaś są zbyt trzeźwymi po
litykami, by do tego mogli dopuścić. Jest to tyl
ko groźba ewentualnością, której każdy roztropny 
W igier więcej się obawia, niż Austryak obawiać 
się może.

Najlepiej pokazują to cyfry handlu węgierskie 
go. Według ostatnich urzędowych zestawień cały 
handel zewnętrzny poza granice Węgier wynosił 
co do wartości w r. 1884 ogółem 878 mil. złr. 
Z tego na handel z austryacką połową monarchii 
wypada 688‘7 mil., a zatem bezpośredni bandeł 
zewnętrzny Węgier wynosi zaledwie 194*3 mil. 
A ponieważ ogólna wartość towarów, wywiezio
nych z całej monarchii w r 1884 wynosiła złr. 
1304'1 mil., więc Węgry ze swemi 194*3 milio 
nami >*tancwią zaledwie 14*9 proc.

Przyczyn tego jest bardzo wiele, jednak unia 
cłowohandlu ira nie należy bynajmniej do ważniej
szych , więc też nie można liczyć na to, że się 
stosunki zmienią w tej mierze na korzyść Wę
gier, jeżeli unia cłowa zostanie zerwaną. Okoli
czność tę rozumieją dobrze i oceniają należycie 
politycy węgierscy, nie ma więc obawy, by do- 
pnścili do zerwania.

Zresztą gdyby do tego przyszło, wówczas Ga
licja nie miałaby nad czem ubolewać, przeciwnie 
zyskałaby na tein , boby jej na targowicach au- 
stryackich ubył groźny współzawodnik.

- >■ 1 * 0 * -

W ie d e ń , 10 marca.
( " )  Przesadne były pierwsze wiadomości o 

zerwaniu rokowań między rządami austryackim 
a węgierskim w sprawie odnowienia ugody, cho
ciaż pochódiiły z węgierskiego źródła półurzędo- 
wego. Kweetya eeł od nafty nie jest wprawdzie 
załatwiona, to jednak nie przeszkodziło rządom 
załatwić wszystkie inn* pomniejsze punkta, które

K r a k ó w , U  marca

Do Naród. Listów piszą z Wiednia: „Bosyjski 
wojskowy pełnomocnik na dworze wiedeńskim 
gen. bar. K a u l b a r s  przybył w poniedziałek z 
Petersburga do Wiednia. Otrzymał on osobiście 
od cara bardzo ważne relacye dla cesarza fYan- 
ciszlr Józefa. Ta nowa misya generała Kaulbar- 
sa ma z n a c z e n i e  w y b i t n i e  p o k o j o w e ,  i 
można twierdzić z pewnością, że dobre i przyja
cielskie stosunki obu. dworów, zjazdem w Kro- 
mieryżu utwierdzone, będą na zasadzie ustnego 
porozumienia zapewne na długo utrzymane." — 
Jeżeli wiadomość ta o nowej misyi Kaulbarsa 
okaże się prawdziwą, to powstaje pytanie, jaki 
może być t e r a z  właśnie powód takiej „wybi
tnie pokojowej" inisyi? Co i w jaki sposób za
grażało utwierdzonym w Kromieryżu stosunkom, 
że je znowu utwierdzać potrzeba?

Dzisiaj kończy komisja budżetowa austryackiej
Iz b y  poao lalzioj p ro aą  n .id  bi’< łio taa t G o n r r t l a y
sprawozdawca p. Mateusz przedłoży dziś komisji 
swój referat. Jutro — w piątek — pełne po
siedzenie Izby, z wnioskiem językowym Schar- 
schmidta na porządku dziennym. Szermierze par
lamentarni mieli, tydzień czasu do naostrzenia 
swych mieczów, to też, zdaje się, że pomimo 
pierwszego dopiero czytania wniosku, utarczkę 
będzie ostra

Austryaoko-węgiersLie wspólne ministerstwo 
wojny wydało okólnik zmierzający do ścieśnienia 
używania j ę z y k ó w  k r a j o w y c h  w armii. W 
okólniku tym oświadcza minister, że uczynił spo
strzeżenia, iż w oddziałach wojsk zapanował zwy
czaj używania także i w służbie wyrazów w ję
zykach pułkowych (kiajowych) dla taktycznych 
terminów regulaminu mustry i ala terminologii 
regulaminu służby. Minister wykazuje, że używanie 
nazw w językach narodowych zamiast nazw re
gulaminowych (niemieckich j może być z istotną 
szkodą dla całej służby, że przeto należy mu ko
niec położyć. Poleca zatem komendantom czu
wanie nad tern, żeby taktycznych i technicznych 
terminów regulaminu nie zastępowano nazwami 
w językach narodowych, i żeby w nauce żołnie
rzy dążono do przyswojenia żołnierzom znajomo
ści języka służbowego (niemieckiego) w tym sto
pniu, jak to przepisuje regulamin i instrukcja 
dla nauki żołnierzy. Begulamin postanawia, że 
żołnierz winien komendę, awiza i sygnały dobrze 
znać i najkon eczniejsze wyrazy języka służbowe
go rozumieć. Zaś instrukcya dla nauki żołnierzy 
Dolecą, by nauka odbywała się w języku pułku 
(batalionu), jeżeli nie może się odbywać w języ
ka służbowym; w każdym zaś razie należy dążyć 
do tego, żeby żołnierz rozumiał komendę i na
zwy najpotrzebniejszych przedmiotów w języku 
liemieckim, zaś podoficerowie żeby rozumieli w 
tym języka dane krótkie polecenia i mogli w nim 
zdawać rapoity.

Staraniem hofrata A d o l f a  D o b r j & ń s k i e -  
g o , który dz.ała w Wiedniu z ramienia peters
burskiego towarzystwa panslawistycznego, powio
dło się oO r o d z i n  c z e s k i c h ,  w Wiedniu 
zamieszkałych, zniewolić do p r z y j ę c i a  p r a  
w o s ł  a w i a. Na cele propagandy prawosławnej 
sławiańskie towarzystwo dobroczynności wręczyło 
Djbrjańskiemu 50.000 rubli. Donosi o tern wie 
doński Tagblatt.

Papież Leon XIII zamianował już ks. kanoni
ka D i n d e r a arcybiskupem gnieźnieńsko-poznań- 
skim, brerem, podpisanem d. 3 b. m. Piece to 
zawiózł wysłannik pap^aki ks. arcybiskupowi do 
Królewca. Konsekracja ks. arcybiskupa Dindera 
ma się niebawem odbyć w i  -omborgu, a więc 
nie w starożytnych katedrach w Gnieźnie i Po
znaniu. Kuryer Poznański di nosi, iz liczne gro
no obywateli portanowiło zwołać w a i n y  wi e c ,  
który w imieniu całej Wielkopolsk ma uchwalić 
adres pożegnalny dla ks. kardynała L e d ó c h o w  
s k i e g o ,  który dc Bzymu ma zawieźć esobna 
deputacya Dziennik Pazn. występuje przeciw 
myśli zwołania wiecu.

Pod przewodnictwem byłego ministra Robre- 
chta zebrała się po raz pierwszy d. 6 marca k o-

m i s y a  S e j m n  p r a s k i e g o ,  zhjmająca się 
o c e n i e n i e m  s z k o l n y c h  w n i o s k ó w  an ti- 
p o ls  k i eh- Poseł ks. dr. S t a b l e w s k i  wraz 
z posłem B ó ż a ń s k i m  oświadczył, iż nie będą 
zapuszczali się w merytoryczną stronę projektów 
szkolnych, gdyż one nie mają interesu szkoły na 
celu, lecz są kwbstyą siły (Machtfrage), wobec 
której ograniczą się na proteście przeciw „kon
fiskacie szkoły na rzecz państwa". Obszerniejsze 
uzasadnienie protestu zastrzegają sobie na pó
źniej. Projekta rządowe zostały przyjęte przez 
komisje. Referentem jest poseł Haugwitz.

Ks. Bismark dawał w poniedziałek o b i a d  d l a  
p o s ł ó w ,  a przedmiotem rozmowy były w n i o 
s k i  a n t i p o l s k i e .  Kanclerz, który miał na so 
bie order Chrystusa, opowiadał gościom, że za 
młodych lat ofiarowano mu czterysta talarów do 
pensji pod warunkiem, że przyjmie posadę w 
Poznańskiem. Takich środków należałoby i dziś 
jego zdaniem używać. Mówiąc o kolonizacji w 
Puznańskiem, oświadczył się Kanclerz przeciw za
prowadzenia dziedzicznych dzierżaw, gdyż wy
dają ma się one zbyt średniowiecznemi. Nato
miast sądzi on, że można zostawić dzierżawcom 
wolność nabywania dzierżawionych grantów przez 
spłacanie ceny kapną w formie renty, nie wy
kluczając zwykłych dzierżaw i zwykłych sprze
daży. Na zapytanie, skąd najlepiej sprowadzać 
osadników, odpowiedział..kanclerz, że p l e m i ę  
s z w a b s k i e  najwięcej się do tego nadaje, gdyż 
zachowuje ono najdłużej swą narodowość między 
obcemi ludami. Na obiedzie tym był także bi
skup Kopp. Mówiąc o papieżu Leonie, powie
dział kanclerz, że nwaźa go za nader zdolnego 
męża stanu, którego bystry umysł pojął znaczę 
nie, jakie dla całej Europy mają konserwatywne 
j  dobrze zorganizowane Niemcy.

Dep. W i n d l h o r s t  skorzystał z wypadku, 
jaki niedawno spotkał dep. S c h a l s c h ę  i po
stawił wniosek, ażeby parlunent osobną ustawą 
zastrzegł się przeciw zmuszaniu posłów do dawa
nia w sądach świadectwą Z powoda mów wypo
wiedzianych w parlamencie. Pod tym względem 
zachodzi rażąca sprzeczność między niemiecką 
ustawą karną i konstytucyą Bzeszy. Ustawa kar
na uważa za przestępcę każdego, kto — podobnie, 
jak to nczynił dep. Schalscha — nie uwiadomi 
rządu o znanym sobie wypadku fałszowania mo 
nety. Dep. Schalscha, nie chcąc Dyć denuneya- 
torem , stał się tern samem przestępcą. 0  tern 
jego p r z e s t ę p s t w i e  dowiedziały się jednak 
sądy dopiero z jego mowy podczas rozprawy nad 
walutą. Konstytucja niemiecka mówi zaś wyra 
źnie, że za słuwa, wypowiedziane w parlamencie, 
można być tylko w obrębie parlamentu do odpo
wiedzialności pociąganym. Wniosek Windthorsta 
ma zatem na celu jaśniejsze sformułowanie od- 
dawna przyjętej konstytucyjnej zasady.

Nordd. Allg. Ztg donosi: „Stan zdrowia k s i ę 
c i a  k a n c l e r z a  znowu się niestety pogorszył. 
Bóle reumatyczne są teraz znacznie silniejsze".

Na wydalania żydów rosyjsKich z Prus rząd 
rosyjski tern odpowiada, że k o n s u l a t o m  r o 
s y j s k i m  wydano snrowy rozkaz, by przestrze
gały dawno już zapomnianych przepisów, wedłng 
których konsulaty nie mogą wizować p a s z p o r- 
tó w  ż y d ó w  n i e m i e c k i c h  bsz epecyalnego 
pozwolenia oiiiiieterrtwa sprae- wewnętrznych. 
Z pod tego przepisu wyjęci są dyrektorzy pierw 
szorzędnych banków i szelowie pierwszorzędnych 
domów bankowych, którzy udają się do Peters
burga dla operacyj finansowych.

Agitacje rosyjskie w Bumelii przybierają coraz 
większe rozmiary. Odezwa p. Zankowa, który 
chciałby zohydzić księcia Aleksandra w oczach 
poddanych, wzburzyła umysły. Urzędowy dzien
nik Tymowska Konstytucyą zacytuje z tego po 
woda, ozy nic należałoby wytoczyć Zankowowi 
procesu o zdradę stanu. W W arnie uwięziono 
dwóch wyższych urzędirków, szerzących tam ro
syjską propagandę, i nie wypjszcrono ich na 
wolność mimo, iż konsul rusyjski wstawia się za 
nimi.

konany, że poświęcicie całą waszą gorliwość dla 
Franeyi i r z e c z y p o s p o l i t e j .

Wczoraj powstały znowu wątpliwości co do 
miejsca, w którem nastąpi ostateczna ratyfikacja 
ugody s e r b s k o - b u ł g a r s k i e j .  Za parę dni 
zbiorą się w Konstantynopolu ambasadorowie, aże
by zatwierdzić ugodę na przeciąg czterech mie
sięcy. Następnie rozpoczną się czynności komisji, 
która ma wyprscować nowy atatnt dla Bnmelii. 
Dopiero po ukończeniu tych prac zbierze się kon 
fereneya na ostatnie posiedzenie i nada półwy
spowi bałkańskiemu nową polityczną formę. Być 
może, że to ostateczne posiedzenie odbędzie się 
w Wiedniu lub w Berlinie -  Tokój między Buł- 
garyą i Serbią zostanie przez Europę zatwierdzo
ny już na najbliższem zebrania ambasadorów w 
Stambule.

Od chwili rozpuszczenia armii serbskiej wstą
piła znowu w dyplomatów tureckich pewna otu
cha. W ostatniej nocie, poświęconej s p r a w o m  
g r e c k i m ,  przemawia Porta z niezwykłą stano
wczością. Jak gdyby się obawiała, żeby jej nie 
pedejrzywano o zbytnią uległość, zapewnia ona 
mocarstwa, iż ani nie wchodziła z Grecją w 
układy, ani wchodzie w nie nie rnyśP. Grecya, 
nie mogąc już liczyć na pomoc Serbii, nie spie
szy się z wypowiedzeniem wojny. Z Aten do 
noszą, że rozkaz zme bil z o w ł l  rezerwy drngiej 
klasy został w ostatu<ej chwili odwołany.

1
Minister F r e y c i n e t ,  uzybLaw szy od obu Izb 

zatwierdzenie tr-htatu z M a d a g a s k a r e m ,  wy
słał natychmiast do Tamat&re polecenie, ażeby 
wysłannicy Francji przystąpił do ratyfikacji ugo
dy. Bząd francuski musi tu ozialać z pośpiechem, 
gdyż wszystkie forni ru ości powinny być zała
twione do 17 b. m., a drut telegraficzny kończy 
się w Zanzibarze i depesze, iaące do Madagaska
ru, muszą być stamtąd wyżyłam* okrętami.

Energiczne postępowanie generała B o u ł a n -  
g e r ,  ministra wojny, wyw&rło widoczny wpływ 
na usposobienie armii. Wojskowi wyższych sto
pni zrozumieli nareszcie, że armia nie jest sto- 
sownem polem do anti-republikańskich agitacji. 
Generał G a r r ó  d e  b e  l i m a r r e ,  który po 
usuniętym za karę generale Schmitzu otrzymał 
dowództwo 9 korpusu, wydał z głównej kwatery 
W Tours następujący rozkaz dzienny do „ufice- 
rów i żołnierzy": Pod mcmi rozkazami 
niewolnikami karności i obowiązku. Jestem prze

Sprawy szkolne.
(Trzy alfabety i trzy gramatyki).

Od jednego z profesorów szkół średnich otrzy
mujemy następujące uwagi:

Mówcy w p&rlament&cn zwykli uprzedzać Iz
bę, o czem mówić będą, lub tłomaczyć się z to
ku, jaki myśli i słowom dać zamierzają Wpra
wdzie nie mowę mam wygłosić, ale też i nie 
rzecz ściśle pedagogiczną lub naukową składam 
w ręce czytelników, lo też uprzedzić o tern wi
dzi mi się potrzubnem, a nawet niezbędnem. 
Tern bardziej trzeba mi na wstępie zaraz o po 
rozumienie się z czytelnikiem postarać, że pra
gnę poruszyć przedmiot, którego dotykać się może 
nie chciano, a może lękano, ze względów — o 
które dobro szkoły i zasady wychowawcze, ani 
się troszczyć, ani pytać nie powinny.

Szkoła służy sobie samej i na siebie się oglą
da, a to właściwie dlatego, że „non Joholae, sed 
vitae d i s c im u s W tej szkole można się nauczyć 
tego, co życiu się przyda, w której nie kierują 
się względami na wymogi tej lub owej konie
czności z pedagogii nie wypływającej, ale jedynie 
i wyłącznie służą prawdzie peuagogicznej. O na
szych szkodach ludowych liczne w nowszych cza 
bach toczyły się rozprawy w najpoważniejszych 
zgromadzeniach; znajdowano w nich te lub owe 
wadliwości, niekiedy głośno i dobitnie na nie na 
rzekano, a co w gronach profesorów szkół wyż
szych, to już niemal codziennie o nich się roz
prawia.

Nie zamierzam wcale dobijać się stanowiska 
superarbitra, ani też nawet we formę jakiegoś 
postulatu nie chcę odziać tego, co dla mnie sa
mego od lat wielu wyrobiło się w pewien dog 
mat pedagogiczny, a cc dzisiaj wreszcie wypo
wiedzieć pragnę, aby inni tę rzecz za temat wy
czerpującej dyskusyi podjęli, albo — by sprawa 
przebrzmiała i... poszła do kosza.

Przyjąwszy wyłącznie i jedynie aa siebie sa
mego odpowiedzialność za io , że m yśl, którą 
chcę wypowiedzieć, zdogmatyaowbłs się we mnie, 
mogę już wreszcie zdobyć się na odwagę i po 
tern kołowaniu wyznać otwarcie, iż według mego 
przekonania: nieszczęściem szkoły ludowej, kamie 
niem, który ją przytłacza i wyrastać w górę nie 
dozwala, je s t : j ę z y k  n i e m i e c k i .

Wykrztusiłem wreszcie, a że niezawodnie w 
tej chwili już maczają bię pióra w tych kałama 
rzaeh, z których tyle czernidła pada na kraj nasz 
i nasze stosunki, więc proszę o cierpliwość i za
ufanie. Nie jestem wrogiem języsa niemieckiego. 
Przeciwnie: uznaję konieczność, aby go umiano u 
nas najdokładniej, aby nim władano z biegłością 
należytą, aby pomagał nam kształcić się, otwie
rając wrota do bogatej, wspaniałej literatury nie
mieckiej, aby nam rozwiązywał języki w ławach 
parlamentu wiedeńskiego itd. itd.,' ale w żaden 
sposób nie mogę pragnąć, aby nas ogłupiał i 
spychał szkołę ludową z należnego jej stanowi
ska, nie tylko utrudniał, ale unicestwiał jego za
danie, odwodził od cela i w daiszem następ
stwie atawał się przyczyną obniżenia poziomu 
intelektualnego w szkołach średnich, w uniwer
sytetach, w życiu.

Szkoła ludowa ma cel w sobie samej zam
knięty. Ma rozwinąć umybł dziecka do tego sto
pnia, Dy zdolne było wyrósłszy, obracać się Świa
domie w warunaach wszelkich życia ludu, ma 
podać ma ten zasób wiadomości, które owemu 
rozwojowi pomagają Inb konieczne są do wyja
śnienia tych moraluyeh i materyalnych zj wisie, 
na jakie lud patrzy, jakich się dotyka. Żt szkoła 
ludowa jest „chłopskim uniwersytetem", jak ją 
niejedni nazywają, tem ijazm ego stanowiska, acz 
bardzo skromnego, bardzo się cieszę, bo taką być 
musi i powinna, a że ten „uniwersytetchłopski" 
całą sumę swej „umiejętności" zamknął w czy
taniach i na nich ją oparł, to u lachmo powsze- 
cnnie, a tern samem łatwo zapytać, ćo też tam 
w tych czytankach jest takiego, czegoby dziecko 
nie zrozumiało, lub cobj nie oyło najńiuabędniej 
ludowi potrzebne?

Aie że dziecko w szkole lodowej musi się o- 
czyć języka zupełnie sobie obwgo i to w wieku, 
w którym jeszcze w swyjn ojczystym myśleć się 
nie nauczyło, że ta nauka pochłania jego ener
gię, jego żywotność intelektualną, czas najdroż
szy, a pochłania bez celu, bez potrzeby, bez u- 
żytku, przeciwnie ku największij szkodzie wła
snej i szkoły. To już nie „uniwersytet chłopski," 
ale „akademia orientalna" lub „akademia umie- 
ję tnoścr — a z tego się wcale nie cibszę.

Zaledwie dziecko poduczyło się czytać po pol
sku, a raczej poznało znaki euiopejHkiego, po
wszechnego, a zresztą niech będzie: łacińskiego 
abecadła, a już musi wytężać wzrok, pamięć, ba! 
umysł cały, by się dowiedzieć, że to. co dotąd 
joko „p" wymawiało, wymawia się po rusku jas 

r". Syn mój wróciwszy ze szaoły zapytuje:
— Tatusiu! dlaczego po polsku „p", a po ru

sku „r"? To tak, jakby się nam wydrzeźniali 
Busini.

Jużció Trzeba było chłopca tłomaczyć teoryę 
alfabetów i może niejeden ojciec przez długie lata 
będzie na toż samo narażuny, no, ale cóż robić? 
na pizesąd nie ma argum entu, zwłaszcza jeżeli 
ten przesąd stał się fetyszem patryotyzmu. M« 
żerny nad tern ubolewać, ale godzić się a tern 
musimy,

Pokonałc dziecko trndnośri wschodnio kościel
nego pisma, aż tu nowy wróg czycha na <ego 
oczy, pamięć, umysł, oto—pismo „zachodnio-kla- 
sztorne, ostrułukowe," gotyckie, ni ztąd ni z o- 
wąd specyficznie niemieckiem nazwane i do go
dności fetysza u niektórych Niemców wywyż
szone.

Pytam się, czy podobna, by dziecko, w ciągu 
czteroletniej h a im , dajmy na to sześcioletniej 
mogło się nauczyć b i e g l e  czytać wszystkimi al
fabetami? Ileż to trzeba aakzadu pracy i cierpli
wości, zanim uczeń w 3 klas., gimnazjalnej na
uczy się biegle czywć po grecku, mając aiłę trzj 
nastoletniego podrostka ■ już tylko jednego wroga 
do zwalczenia, a eksperyencyę bojową ze szkoły 
luaowej i odwagę zwycięzcy, co już i styl bizan
tyjski i gotycki i rzymski zwalczył i pokonał. 
Nie, tc nie potrzebne, by dziecko ucząc się po
żytecznych, niezbędnych, kształcących je  rzeczy, 

obok tego nabyć należyty mechanizm 
w czytania, to też po newijkszej części po a-

kończeniu szkoły ludowoj me tylko dobrze, ale 
nawet znośnie czytać nie umie. Obwiniają nau
czycieli szkół ludowych! Nie ma może grzeszniej- 
szego obwinienia nad to, że nie powiem inaczej... 
niebacznie miotane,

Pelniwszy służbę na Basi Czerwonej i pełniąc 
ją od lat kiku w Krakowie, nabyłem tego prze
konania, że dzieci, wstępujące w tych tu stronach 
do szkoły średniej, o wiele bieglej czytają cd 
tych, którym się pizysłuchiwałem bądź wr Lwo
wie, bądź w Stryju. Przecież nie zechce nikt 
twierdzić, że nauczyciele szkół ludowych na wscho
dzie gorsi od tutejszych, lub, że szkoły tamtejszy 
inaczej zorganizowane, lun też inne władze nad 
niemi czuwają. A jednak fakt przytoczony spra
wdzić łatwo. Zkądże się to bierze? Oto ztąd, ie 
my tu jedynie gotyckim stylem zaprzątamy oczy 
i umysł dziecka, a styl bizantyński nam odpada, 
a jakby było dobrzy, gdyby odpadł i gotycki?

Tyle o samych znakach, o stronie zewnętrznej, 
mechanicznej.

Byłoby niepotrzebną rozrzutnością czasu i miej
sca, gdybym tu ponawiał od dawna stwierdzone, 
udogmatyzowane prawdy pedagogiczne, że dziecko 
może i powinno uczyć się obcego języka dopiero 
wówczas, gdy w ojczystym myśleć już zdolne. 
Dziecko polskie ucząc się języka rusiuego, lub ruskie 
polskiego w wieku wcześniejszym, niż na to zasady 
pedagogiczne dozwalają, nie naraża się całkowicie na 
szkody, jakie z takiej przedwczesnej nauki obce
go języka wynikać zwykły, bo ten język nie jest 
dlań właściwie obcym, bo go słyszy na okól sie
bie, bo nim nawet może mówi równie jak oj
czystym, bo ten język nietylko brzmieniem, ale 
naturą swą, organizmem, techniką nawet podo
bny, często jednaki.

Ucząc się atoli języka niemieckiego, pod ka
żdym v zględem obcego, odmiennego, nie wpły
wającego w ucho w życiu codziennem, a powiedz
my otwarcie — najtrudniejszego do strawieniu w 
mózgu sławiańskim, zażywa na to najlepsze siły, 
najwięcej czasu poświęca na to, może nawet cały 
zapas amun; yi mózgowej. To biedne dziecko ir- 
czy się t r z e c h  g r a m a t y k  równeczjśnie. — 
Dziecko od 8  do 10 lub l ig o  roku życia uczy 
się t r z e c h  g r a m a t y k !  Tu nie ma żartu, tego 
nie można pominąć ruszeniem ramionami, mil
czeniem ironicznem lab pokryć względami poli
tycznych konieczności. Szkuła o politykę się nie 
troszczy, zważać na nię me powinna, a gdzie tak 
się dzieje, tam albo siła panuje przed prawem, 
albo nastają czasy którym na imię: barbarzyństwo.

(Dok. nast.)
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Sokół krakowski. Otrzymujemy następujące pi
smo : Wydniał Sokoła zawiadamia Członków, żn dal
szy oiąg Zgromadzenia ogólnego, odroozonego w dniu 
28 lutego, odbędzie się w niedzielę, dnia 1 1  maroa
0 godz. 4 popołudniu w sali Sokoła przy ulioy Lu
bicz (browar pp. Johnów). Na porządku dziennym 
sprawy nie załatwione na ostatniein posiedzeniu a 
mianowicie: sprawordaaic Wydziału, wybór Wy
działu, Sądu honorowego i Komisy i kontrolującej i 
wnioski ozłonków.

A. Zarzycki M. Bałucki
eekretarz. prezes.

Wiosnę kalendarzowa mieć będziemy jnż za dni 
dziesięć a zima wzbiera na sile. Mróz dzisiaj rano 
doszedł do 18 stopni.

W akaiyt szkolna. Douoszą nam z W i e d n i a :  
Na zapytanie ministra oświaty, wysłane do wszyst
kich Bad szkolnych krajowych o przełożenie wiel
kich wakaoyj w szkołaon średnich na ozas później
szy, nadeszły już odpowiedzi ze wszystkioh stron
1 oSwiadozoniem się p r z e o i w projektowi z wyją
tkiem jednej Bady szkolnej w Czeohaoh, która o- 
świadosyła się za innym terminem, ale tylko więk- 
szośoią głosów. SLntkiem tego na teraz pozostają 
wakaoye w uzi ofaob średnich przy dawnym trybie 
bez rmiauy.

Towarzystwo muzyczne tntejsze przygotowuje 
n> Wielki piątek oratorynm Haydna „Siedra s ów 
Chrystusa na m yżn*.

Ń Kasynie powszechnam zapowiedziane został; 
w czasie postu cztery konoerta, mianowioie w mar
oa d. 20 i 27, w kwietnin d. 7 i 17. Jeżeli teatr 
amatorski przyjdzie do izutkn, odbędzie się przed
stawienie w jednym z powyżej wymienioayoh dni, o 
czem ozłonkowie kasyna zoraną uwiadomieni dzien
nikami.

Dochód halu kostiumowego, danego pisez Koło 
art.-hlerackie przyniósł ogółem złr. 960. Pozostały 
po stracenm wydatków czysty dochód w kwocie złr. 
222 ont. 60 stÓBOwnie do przeznaczenia obróoonym 
zostanie w części na korzyść wygnańców, w ozęśoi 
na cele Koła.

Tutejszego kompozytora p. Juliana Gadomskie
go Mazury „Kośomszk >** cieszyły się na balu pol
skim w Pradze niezmiernem powodzeniem. Zar ęd 
„Ogniska polskiego" zawiadamiając p. Gadomskiego 
o tern powodzenia dodaje, ie byłyto pierwsze ma
zury, wykonane w Pradze na balu publicznym.

Zmarli. W Tarnowie zmarł dnia 10 bm. Jan 
Starzyński, emerytowany poborca i dyrektoi Banku 
zaetawniczego, przeżywszy lat 70. Pogrzeb odbędzie 
się w piątek dnia 1 2  bm. o godzinie 5 popołudniu.

Telefony w arszawskie. Kuryer warszawski 
pisze: Mamy przed sobą, wykaz statystyczny dzia
łalności telefonów w Warszawie za rok 1885, zno
wu więo tak jak w lalach poprzednich zapiszemy 
na tern miejsou niektóre oiekawe wyniki, jakie z 
tego mozolnego cyfrowego zestawienia rysnnć się 
dadzą.

Liczba o, ób pojłjgojąoyoh się telefonami z każ
dym rokiem, z każdym niemal miesiąo-m, stale i 
regularnie wzrasta. W r. 1882 było abonentów śre
dnio 163, w 1888 302, w zaprzeszłym 416, w 
przeszłym 498, to jest w b.yoznin 468, następnie, 
z wyjątkiem maroa, w każdym miesiącu soraz wię
cej, aż wreezoie w grudnia 620.

Wzrasta podobnież i w jaszcze szybszym stosun
ku ogólna liczba rozmów, która w oiągu tych ozte- 
reoh lat wynosiła na dobę 461, 1.0b3, 1.465 a w 
r z. 1.785. Każdy teł abonent pojedynczo coraz 
więoej z telefonu korzyBtn, gdyż w r. 1882 wypa
dało aa jednego abonenta średnio 82*42 rekinów 
miesięcznie, w r. 1883 107*16, w zaprzeszłym 
106*60, a w prreszłym 110*19.

Bczkład rozmów na godziny doby najmniejszej 
podlega zm anie. Najgadatl:wrv.«mi są zawsze godzi
ny od 10 rano do 1 z poł-d i* dalej od 8  do 1 0
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rano i od 3 do 6  popołudnia; pomiędzy 1 a 3 
rozmowność telafmieau zmniejsza się, po 5 ku wie- 
oiorowi słabnie, w goasinaeh zaś nocnych, od 1 2  
do 5 rano, dochodzi do minimum.

Ogółem w roku zeszłym prowadzono przez tele
fon 651 479 rozmów, któryoh najwięcej 60.041 
przypadało na cserwieo, a najmniej 49.293 ua 
marzec.

Z komunikaoyi telefonicznej najwięoej korzystają 
zakłady i inetytneye flnrnsowe, handlowe i przemy
słowe, zarządy władz i redakcye. Na 520 abonen
tów z końeem r. z. było zaledwie 76 aparatów w 
mieszkaniach prywatnyoh, oraz 15 w hotelach i re- 
stauracyach. W tych ostatnich aparaty są w naj- 
większem użyciu. Telefon w hotelu, restauraoyi lnb 
cukierni nżywany jest średnio 177 razy na miesiąo, 
w prywatnem mieszkaniu liczba rozmów wynosi za
ledwie 54.

Abonament telefonu wynosi rocznie 150 re,, a 
ponieważ na każdego abonenta wypada średnio- roz
mów 110 19 czyli rocznie 1322 28, zatem koszt 
średni jednej rozmowy wynosi 11*36 kop.

„RUSkąja S tarin a"  opowiada następująoy szcze
gół życia o carze M ikołaju, oh ai aktorżujący przy 
tern Bosyan.

W częstych swoioh podróżach po szosie z Pe
tersburga do granicy pruskiej oar Mikołaj przypa 
trzył się doi 4WMP «»n >m poozthslterów i wiozących 
go pooztylionów. Z tyoh ostatnich wielu znał z imle 
oia, a z jednym z nioh, Polakiem, noszącym miano 
Ja n ,, lubił rozmawiać i dopytywać się o jego życie, 
etan majątkowy i rodzinny. Sury Jan w odpowie
dziach swoioh woale się me oeremoniował, prawił 
oo mu ślina do uat przyniosła, oc prawdopodobnie 
fcpowoaowarc taką sympatyę oara su niemu. Otóż 
r*zu pewnego, gdy oar według twego zwyczaju po- 
ozął żartobliwie s Janem rozmawiać, ten odzywał 

mało, widocznie zmartwiony. Gar to zauwsżył 
Przybywszy na stację i wyszedłszy z powozu, za- 
Pytał się Jana, ozy go ezasem jakie nieszczęście nie 
"potkało ? Jan zdjął ozapkę i wahał Bię z odpo
wiedzią.

— No, nie bój się, mów ! — rozkazywał po ro- 
8Jjsku oar.

— Najjaśniejes; pan zrobił Bię skąpy I — od- 
l*ekł po polsku starzec i zara° dodał, że dawniej 
dostawał na tryngield czerwony słoty, teraz zaś za
ledwie rnbla dostaje.

— A to dlaosego? — zwrócił się oar do hra- 
8 'go Orłowa i rosktsał zaraz całą sprawę zbadać.
. Pokazało się, że inmerdyuci starszy oara używa
lny zupełnego jego zaufania, majac pieniądze prze
baczone na piwo dla pooztylionów, chował ich po- 
l°wę do swej kieszeni. Orłów doniósł o tern oaro- 
H  będącemu w pokoju na poczthalteryi.

Car wpadł w  gniew , i gdy kamerdyner padł ma 
do nóg, odepchnął go nogą i kazał natyohmiast 
d z i c .  na kibitkę z żandarmem i odezłać na Sybir 

d* osiedlenie.

Miant wania. Prezydent sądu krajowego wyższe- 
w Krakowie zamianował Józefa Ciszka kanceli- 

*9 do prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie 
listowym w Skałacie, kancelistą prry sądzie ob

wodowym w Tarnowie.
£iąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 

fraktykanta przy sądzie krajowym w Krakowie, Mi
gała Skorneę, bezpłatnym anskultantem dla swego

Bada szkolna krajowa zamianowała nanczyoiela 
^-'"Zywistcgo Andrzeja Brysa w Chyrowie, rzeozy- 

LiŁ  nauczycielem szkoły etatowej dwcAiasowej
I Chyrowie i nauciyoisla ti mozasowego szkoły eta- 

*®j w Łauaoh (obok Szozeroa) Wilhelma Proko-
M*ioza, rzeozywistym nauczycielem Ujie szkoły

I
wspólny ałuch uniw. Jagiell., który się

II loł w dniu 24 >. m , przyniósł czystego doohoda 
Ł złr, 28 kr., z którego stosownie do umowy 
j|*łpndło Towarzystwu „Zdrowie" t. j. 439 
tal ^r* t0Ł 8amo ^ ow* wzaj. pomocy U. U. J.,

bibliotece prawników i medyków po 1/l t , t. j. 
i? ^7 złr. 94 ot. Doohód brutto wynosił 2686 u.

°t., wydatki 970 »łr. 82 ot. Wydatki powyższe 
* 88dOBząoe zwykłe koszta urządzenia balu, tłoma- 
^  "ię koBztami, które pociągnęło sa sobą urządzę 
oe? ^w’at*a elektrycznego. Naddatki na powyższe 
w 8 łaskawie przysłali, już to prsy sprzedaży bile 
, *  w biurze iiimitetu złożyli następujący panowie 

■‘iie: 50 złr. Kronenberg Leopold; po 25 złr. 
t ’ Jabłonowska, Exo. Dargnn; po 20 złr. ks. Czar 
j,^yaka Marcelina, Kaaw. Konopka; 19 złr. Stan. 
jjj' laruowski, Hork; po 17 złr. Nastaw Baruch, 

Bomolacs, ka. Czartoryski, prof. Teichman, 
^  ^adeni, prof. Konayńeki, prof Boeenblatt; po 
ę, z*r- Ignacy Stawarski, Edward Fierioh, dr. F. 
3jr '8>=l, Marya Włodkowa, hr. Mostowski; po 14 
Z}t' dr- Zarawicz, dr. Faustyn Jakubowski; po 12 
J«d Mars, ks. Windisohgratz, Adam
Po rzeHtioz, Hugo John, Lisowski, prof Goebel; 
btinł z r̂* ks. arcybiskup Morawski, minister Zie 

m wski, prof. Cyfrowioz, R«dyk Wiktor, Stieber 
jj/Ja . rektor Łepkowski, dooent Karol Petelenz, 
skj Łjb tczewska, nrof. Szajnocha, Józef Lityń-
bjjJ ludwik hr. Wudziaki, Józef hr. Szembek Lu
po o6W0fei, F"rt. Gtalewska; 9 złr. p. Krąymuski; 
’ 1 *łr. p. Wróblewski, pr. Łazarski; po 7 złr

, dr. Szymkiewioz, pr. Zoll, dr, Bnszek,

dr. Schmidt, pres. Szlaohtowski, pr. Miknlioz, pr., 
Jakubowski, pr. JtCydei, pr. Kasparek, pr. Creisenach, 
pr Adamkiewicz, pr. Bochenek, prezes Zborowski; 
po 6  złr.: ks. kan. Matzke; po 5 złr.: ks. bń ;up 
Łobos, pr. Darghun, ks. Czartoryski, Wł. Konopat- 
ski, A. Horvath, Mazaraki M., Henryr Czerny, Baw- 
ski, prezes Majer, prof. Blumenstock, Estreicher; 
po 4 złr.; prof. Iskrzycki, prof. Obalińeki, Dembiń
ski ; po 3 złr. Maruszkiewioz, dr. Trembecki, Zygm. 
Znker, K. Laur, Alf. hr. Mniszek, Witalis Szpakow- 
ski, ks. Gołaszewski, Ant. hr. Wodzicki; po 2 złr ; 
Fr. Nenzil, Hajdukiewioz, Kulczycka, Jasiński, KI. 
Fuohs, dr. Ponikło, Borowski, dyr. Kieszkowski, 
Łuszozkewicz, dr. Pieniążek, prof. Cybuisk', Helzel, 
prof. Bosner, Ct. Kieszkowski, Mossakowski, hr. 
Morsztinowa, Csarnecki, Burhak, dr. Jordan, Kaź. 
Droehojeweki, Gflnter, Zaklika; po 1 słr. Wojtkow- 
ski, JastrzembBki.

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  13 marca: „Stracone zachody miło- 
śoi“, komedya w 5 aktaoh, przez Wiliama Szeks
pira. — Benefis Antoniny Hoffmanowej.

W n i e d z i e l ę  14 maroa: „Teodora", dramat 
w 5 aktaoh, 8  obrazach, przez W. Sardou, prze
kład Z. Sarneokiego, muzyka J. Maseenet’a.

WialOBOtci l a i i o i e ,  lite rac łie  i  artystyczne.

— N i e m c y  o nas .  W oh wili, kiedy więkssośó 
słnżalosej prasy niemieckiej, rozzuohwalona nienawi
ścią potężnego wroga szarpie nas zjadliwemi zęby, 
pojawiają się głosy, prsyznająoe naszemu duohowe- 
mu żyoiu prawo istnienia, a naszej literaturze uzna
nie. Właśnie niedawno Henryk N i t s o h m a n  w 
dłuższym aoz pobieżnym artykule podał wiadomość
0 ruohu naszego piśmiennictwa w ostatnich dwóoh 
latach, składając dowód naukowej bezstronności, tak 
lak pismo, które artykuł ten zsmieśoiło (Magasin 
fur d. Liłłeratur des In- und Auslandes) dobrze 
zrozumianego interesu obsługiwania swoich czytel
ników.

Po krótkim wstępie o odbytyoh kilku jubileuBsach
1 oddaniu słów uznania ks. Kalince, wspomina p 
Nitschman o OBtatniej pracy P. K o r s o n a  „Polska 
w ozasie panowania Stanisława Augusta", przyzna- 
jąo autorowi sumienność studyów, dalej streszosa 
ogólnikowo „Opowiadania i szkice" W. J a r o 
s ł a w s k i e g o ,  wspomina o dziele B a r z y k o w -  
s k i e g o ,  książce p. Anatola L e w i c k i e g o ,  o 
dalszym oiągu wydawniotwa dzieła Monumentu 
Polor.iae historica pod kierownictwem p. W. Kę
trzyńskiego i samyka przegląd literatury historycz
nej notatką o szkicach Ant. P r o h a s k i .  Zazna- 
ozywszy pojawienie się kilkunastu monograflj lite
rackich, bądź oryginalnych, bądź kompilowanych, wy- 
lioza nazwiska praoowników na tern polu. A więc: 
C n l e b o w s k i e g o ,  P a r y l a k a ,  B i e g e l e i s e -  
n a ,  C h m i e l o w s k i e g o ,  K u i i o z k o w s k i e -  
go i zmarłego B z ą ż e w s k i e g o  (Aeraj. Wspomi- 
nająo o kompilacyjnyoh pracaoh p. C h o i ń s k i e 
go,  zaznaoza p. Nitsohman, iż literaturą niemieoką 
zajmują Bię u naB starannie, mówiąc zaś o przekła
dzie „Hist. lit" Sohen> przez p, Br. Z a w ad  z 
k i e g o ,  ozyui autor słuszny poniekąd zarzut tłuma
czowi, iż w dodanych przez siebie przypiekach nie- 
proporoyonalnie informował swoioh czytelników. 
Przy wzmiance o bibliografii wBpnmina nazwiska 
pp. E s t r e i o h e r a  i W i s ł o c k i e g o ,  przy ma
tematyce Z a j ą c z k o w s k i e g o  i B a r a n i e c 
k i e g o .  W dziale prao niozonoznyoh wymienia pp. 
D ę b i c k i e g o ,  S t r u r e g o  i S t r a s z e w s k i e g o .

Językoznawoę wspomina jednego p. J. Ha n n -  
s . a , dwóoh geografów : D z i e d n s z y o k i e g o  i 
E e h m a n a , nader prsyohylnie odsywa się o po- 
mnikowem wydawniotwie „Słownika geograficzne
go*, „Enoyklopedyi wyohowawosej", „Słowniku 
karzy polskioh" 1 praoy ks. biskupa Krasińskiego: 
„Synonimy".

W ooenie literatury nadobnej autor zdobywa i 
na i arową ozęsto krymkę autorów, nie poięp jąo 
prądów; wierne i umiejętne prsekłady samego Ni*«oh- 
mana ilustrują rosbiór tworów H a j o t y ,  C s e s ł a -  
wa ,  K o n o p n i c k i e j ,  N i e w i a r o w s k i e j ,  
M i r o n a  O t a w y  i W y s o c k i e g o .

Mylnie saliesywszy F u l e ń s k i e g o  do „nowych 
talentów", żakpacia autor powodzenie omedyj Ba 
ł  n o k i e g o, wspomina o Ś w i ę c i c k i m .  Pochwa
liwszy Maryaas G a w a l e w i o z a  za monologi i 
kmnedye, przypisuje i u Nitsohman wf półautorstwo 
„Chaty sa wsią", jako dramatu; pomyłka ta wyni
kła pewnie wskutek podobnych brzmień nazwisk 
pp. Galsslewioza (istotnego współautora) 1 Gawale- 
wiesa. Z a l e ź  k i ,  S z y m a n o w s k i  i Ł a b o w 
s k i  zamyKają listę dramaturgów. — Nowelistom 
prsodnje słnBsnie B a ł u c k i ,  sa nim idzie D y g a 
s i ń s k i ,  Ł a b o w s k i ,  J a n o s z a ,  Wi l o z y ń -  
s k i , Z a p a l s k a ,  C h ł ę d o w s k a  i O r ł o w 
ski .  Z powieściopisarzy wymienia K r a s s o w s k i e 
go ,  P r z y  bor  o w s k i  e g o ,  O r z e s z k o w ą  i 
M o r z k o w s k ą .  Obok L a m a  i P r a s a  postawił 
Nitsohman Ś w i ę t o c h o w s k i e g o ;  trzeba to rozu
mieć, iż go tu ooenia jako autora karoonyoh felie
tonów w Prawdzie, a nie humorystę.

Cały artykuł owiany jest szozerą zyozliwoeoią, dziś 
dla nas tak rzadką. W interesie własnym powinni

nasi wydawcy przesyłać p. Nitsohmanowi swoje na
k łady , ułatwiliby niemieckiemu autorowi posnanie 
piśmiennictwa naszego, a sobie sapewnili przez 
wzmiankę w piśmie niamieokiem rozgłos.

Wzmiankowaay Magasin polecić można jako do- 
ore źródło informaoyjae i stosunkowo nie drogie 
(16 mrk. rocznie za tygodnik).

—  Przegląd społeczny, zeszyt n i  za marzec 
zawiera: T. T. J  e ż a Sytaacya polityozna na pół
wyspie bałkańskim. B. L i m a n o w s s i e g o  Polska 
w ozasie wielkiej rewolnnyi franonskiej. K. D. Po
łożenie włośoian i własności ziemskiej w XIX wie- 
ku w W. Ks. Poznańskiem. F. B o h d a n o w i c z a  
Z pamiętników więźnia stanu lat ostatmoh. J. F r a n 
ko Na dnie (nowella). Sprawozdania literackie. 
Kronika spółczeena.

Nowe książki (H storya literatury):
—  B e ł z a  Właa.: Maryla, szkio literaoko-biogra- 

fiozny (w Spraw. Zakł. Im. Ossol.) Lwów, 1885.
— D ę b i c k i  L.: Miohał Czajkowski. Kraków, 

1886.
— N i t s e h m a n n  H.: Die neuesten geistigen 

Kundgebungen in Polen (w Maguzin fur d. Lit. 
Nr. 7 i 8 ). Lipsk, 1886.

— P a w l i k o w k i  Jan Maksymilian: Elegie ła 
oińskie Jana Kochanowskiego w stosunku do rsym- 
skich wzorów. Kraków, 1385.

— S t r n v b Henryk: Praoe naukowe i litsraokie 
ogłoszone od 1861 do 1885. (Spią 130 artykułów, 
rozpraw i dzieł treści literacko krytyoznej, artysty- 
czno-krytyoznej, estetyoznej, filozofioznej itp.) War
szawa, 1885.

— T r e t i a k  dr. J.: Metodyczny rozbiór koncer
tu myśliwskiego z „Pana Tadeusza" (w Muzeum 
Zeszyt z lntego). Lwów, 1886.

— Y i l l a r i o e n o i o  G:  Un poeta qne maldioe 
a la reromoion (o Zyg. Krasińskim). Madryt, 1 8 8 6 .

— W i e r s b o w s k i  1'.: Programma knrsa po 
istorii polskoj litieratury w 1885—1886 : A. Mickie
wicz. Warszawa, 1886.

—  Z a w a d z k i  Wład.: Ludwik Nabielak, opo
wieść historyozna. Lwów, 1886.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Regulaoya rzek.
L w ó w , 9 marca.

Różnica zapatrywań między Namiestnictwem a 
Wydziałem krajanym co do ułożonego planu re- 
gulacyi rzek była u was zanotowaną. Porozumie
nie arcypożąd ne przyszło rychło do skutku, a 
stało się to na wspólnej konferencyi w Namie
stnictwie, na której byli obecni p. Marszałek z 
członkami Wydziału krajowego pp. Badenim i 
Wereszczyńskim. Po długiej naradzie przyszło 
wreszcie do pogodzenia odmiennych poglądów i 
zapatrywań. Mianowicie co do obwoływań, na 
które Wydział krajowy za wielki kładł nacisk, 
zgodzono się na to , aby tam , gdzie wklęśnięcia 
nadbrzeżne przepuszczają wodę wezbraną w głąb 
kraju na pola urodzajne, powstrzymywać ją od 
szerokiego rozlewania się stósownemi nasypami 
nadbrzeżnemi. Koszta zaś takich robót mają być 
pokryte z rubryki nieprzewidzianych wydatków, 
która w kosztorysie jest dość znaczną i prawdo
podobnie pokryje wymagania, zwłaszcza jeżeli aię 
ją jeszcze podwyższy ze względów przezorności.

Wedle tych poglądów, na które się na konfe- 
renoyi zgodzono obopólnie, mają być plany i ko
sztorysy uzupełnione cały obszerny operat wygo
towany i wkrótce odesłany do ministerstwa.

Można teraz powiedzieć, Ż6 kraj zrobił, co od 
niego zależało; teraz przychodzi kolsj na mini
sterstwo, które wedle mo#y tronowej obowiązało 
się prawę tę załatwić. Nie ulega wątpliwości, że 
Koło polskie postara się o poparcie tej Bpr&wy 
a swoich parlamentarnych sprzymierzeńców.

Kolej Karola Ludwika i nafta kaukazka. Akoye 
kolei Karola Lndwika, które dawniej jlałj bardzo 
wysoko i należały do najwięoej p&ssukiwanyoh pa
pierów giełdowych, od jesieni roku prseBzłego sa- 
ozęły tak spadać, że zeszły poniżej nominalnej war
tości. Od dwu dni jednak podniosły się snown i 
pokazało się teraz s niepokoju w giełdowych ko- 
łaoh, kiedy przyszło oddać sprzedane ak^ye, że o 
wy oh akoyj tanio kupiony-ih nie było w»ale na tar
gu pieniężnym, te zatem tpaden akoyj był więoej 
grą giełdową, niż wyrazem utraty rzeczywistej ioh 
wartości, skutkiem zmniejszenia się dochodu z kolei.

Teraźniejsze podnoszenie się kursu tyoh akoyj 
snowu tłumaozą sobie widokami znacznego powięk
szenia się rnohu transportowego w zbożu, a tern sa
mem i dochodu; jednak ponieważ zrealizowanie się 
tych widoków jest jeszcze niepewne i na wszelki 
wypadek bardzo dalekie, dlatego trzeba raczej przy
puścić, ii tu inne wpływy działają. Do nioh w pierw
szej mierze należy zaliczyć umowę t a r y f o w ą ,  ja 
ką kolej Karola Ludwika zawarła w tych dniach 
z kolejami rosyjskiemi o p r z e w o ż e n i e  naf t j y 
k a u k a z B i e j  Wedłng tej umowy przewóz kau- 
kazkiej nafty do Galioyi, a raczej przez Galicyę do 
Wiednia wypadnie od wagonu o 100 złr. taniej, 
niż drogą morską przez Biekę. Takie wiadomości 
podaje Fremdeńblatt z dn. 10 bm.

W związku z tą sprawą, sdaje się, jest fakt, po

dany prsez Pest. Lloyda s dn. 9 bm. o utworze
nia się w Baku austryaokiego Towarzystwa handlo
wego naftą, które wzięło sobie sa główne zadanie 
dowóz surowoa kaukaskiego do Europy zachodniej, 
a szczególnie do Austro-Węgier. Środkiem do osią
gnięcia oclu jest według ndzielunej konoesyi zakła
danie rur do rozprowadzania surowca, olbrzymich 
zbiorników i przewożenie wagonami i okrętami cy 
sterncwemi. Towarzystwo posiada jnż na linii kole 
jowej kaukazkiej 200 wagonów oysternowyeh, a w 
Baku i w Batum wielkie zoiorniki z licznemi rura
mi do rozprowadzania surowoa. Obecne oeny surow
ca w Baku są bajeoznie tanie, przemysł naftowy w 
Galicy: zatoru narażony jest na nową nadei groźną 
konkurencję

Porządek dzienny Walnego Zgromadzenia Tow. 
roln. w Krakowie dnia 29 marca.

1) Zagajenie i otwarcie obrad przez Prezydnjącego.
2) Protokół obrad dwóoh ostatnich Zebrań ogól

nych.
3) Sprawozdanie z czynności Komitetu od esta 

tniego Zebrania Ogólnego (odczyta sekictarz Towa
rzystwa).

4) Sprawozdanie z wykonania uchwał Zebrania 
Ogólnego i z wniosków przekazanych Komitetowi 
(ref. p. A. Lippoman).

5) Sprawozdanie sekoyi administracyjnej: a) zam
knięcie raohunków sa rok 1885 s fnnduszów wła
snych Towarzystwa i administraoyi Tygodnika rol
niczego ; b) wybór Komisyi do wniosków oo do 
absolntoryum; o) preliminars budżetu Towarzystwa 
i Tygodnika rolniczego na ro. 1886.

6) Sprawosdanie sekoyi hodowlanej (ref. p. K. 
Ciecz).

7) Sprawozdanie sekoyi ohmielarakiej (ref. p. St. 
Niedzielski).

8) Wnioski Towarzystw okręgowyoh i wnioski 
samoistne.

9) Wybory do. Komitetu w miejsce ustępujących 
ozierenh członków.

Bank krajowy Król. Gal. i Lodom, z Wielk. 
Ks. Krakowskiem wypłaoaó będzie kupony od 5 % 
obligaeyj komnnalnyoh, płatne dnia 1 kwietnia br. 
pooząwszy od 15 maroa br., bez wszelkiego po
trącenia.

Ogłoszenie konkursu. Komitet Towarzystwa gosp, 
galio. rozpisuje konkurs na trzy stypendya po 50 
złr. do szkoły o h m i e l a r s k i a j ,  udsielone prses 
Wys. ministerstwo rolnictwa , ewentualnie też na 3 
takież stypendya, atóre usyskaó się spodziewa od 
Wydziału krajowego.

Stypendya te w myśl dotyozącego ogłoszenia z d. 
15 lntego br. 1. 248 starczą na o&łkowite utrzyma
nie ucznia w oiągu knrsn 7-miesięoznego —  od 1 
kwietnia do końca października.

Pierwszeństwo będą mieli kandydaoi z byłego 
Badzieohowskiego oddziału Towarzystwa gospod., a 
przedewrzystkiem oi, którzy jnż praoowali w zawo
dzie ogroaniozym.

Uczeń Btypendysta winien jes t: a) mieć najmniej 
skończonyoh lat 18; b) saopatrzyć się w potrzebną 
odzież i bieliznę, jakoteż pościel; o) wykonywać 
wszelkie roboty ręozne, wskazane ma przez instru
ktora na ohmielniku szkolnym bez wynagrodzenia; 
za roboty zaś wykonywane na chmielnika p. Steo- 
kiego pobierać będzie połowę zarobku z końoem 
każdego miesiąca — draga połowa wpływać będzie 
na fundnsz Bzkcły.

Podania, zaopatrzone metryką i świadectwem do- 
tyohezaaowego zajęcia (względnie też świadectwem 
-szkoliiem, jeżeli petent ma takowe) wnieść nalsży 
do komitstn Towarzystwa gospod. galio. (w Zakła
dzie Ossolińskich) franco, najdalej do 20 maroa br.

Zagrzeb, 11 marca. W procesie dziennika 
Potor redaktorowie B o z i e  i B o i a n e r  za wy
bryki, jakich się dopuścili w październiku roku 
przeszłego w sali sejmowej, skazani, pierwszy na 
czteromiesięczny, drugi na dwumiesięczny ścisły 
areszt i na utratę z kaucyi 300 złr. Skazani 
zgłosili zażalenie nieważności. Obrońca dr. Zahar, 
który w swej obronie dopuścił się kilka razy na
gannych uwag o trybunale został skazany na 
grzywnę w kwocie 50 złr., które złożył bezzwło
cznie,

Berlin, 11 murca. Norda AUg. Ztng. powta
rza artykuł z Koln. Ztng. o wzmaganiu się szo
winizmu we Francyi i oświadcza od siebie, że 
na ten stan rzeczy ze względu na bezpieczeństwo 
Niemiec nie można dość częste zwracać uwagi.

Kol(ini£, 11 marca. Yolkszeitung ogłasza odpo
wiedź biskupów płaskich na breve papieża z dn. 
6 stycznia br. W odpowiedzi tej dziękują papie
żowi za pochwałę, którą udzielił biskupom pru
skim i wykazują z naciskiem, jak potrzeoną jest 
biskupom swoboda dla skutecznej administracyi 
kościelnej i dla należytego pokierowanie wycho
waniem księży.

Paryi, 11 marca. Dochody z bezpośrednich po
datków w miesiąca lutym są mniejsze w poró
wnania z preliminarzem o 10 5 mil. fr Niedo
bór od 1 stycznia wynosi dotąd 23 mil.

Paryi, 11 marca. Pogłoska o dymisyi ministra 
skarbu nie ma żadnej podstawy.

Ludwika Michel z innymi anarchistami przy
gotowuje wielkie zgromadzenie Indowe w doro
cznym dniu 18 marca.

Belgrad, 11 mąrca. Delegat Mijatoric powrócił 
tn wczoraj wieczór z Bukaresztu z dokumentami 
traktatu pokojowego.

WBzyacy ministrowie odjadą w tyoh dniach do 
Nisza na naradę gabinetową.

Król utworzył medal pamiątkowy imienia kró
lowej Natahi" dla kobiet, które się odznaczają w 

‘ pielęgnowaniu rannych.
! Belgrad, 11 marca. WazyBcy ministrowie wy-

ijeżdżają dziś po południa do Nisza.
Wszelkie nowe kombinacje o ministrach, roz

głaszane przez dzienniki, są przedwczesne.
, Jutro podpisze król w Nia«u dokument trak
tatu pokojowego.

Wenecya, 11 marca. Przedwczoraj w nocy zmarł
tu na cholerę jeden robotnik, zatrudniony w
„Stazione maritima".

K n n a  t e l e g r a f i e n e .

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 11 marca, laba panów przekazała pro
jekt do uBtawy o powiększenia parkn na kolejach 
skarbowych komisyi kolejowej; przyjęła bez roz
praw traktat międzyL rolowy o utworzeniu pań- 
at.ra Kongo, dalej konwencję handlową ze Sia
niem, rozporządzenie cesarskie o zapomogach, u- 
dzielonych ze skarbu państwa dla powodzian w 
Galicyi i o dodatku ze skarbu państwa na roboty 
regulacyjne nad Adygą. następnie zezwolili na 
powiększenie ordynacji Herberatein-Ludwigetoiff, 
wreszue wysłuchała sprawozdań komisyi pety
cyjnej.

Wiedeń, 11 marca. Na uroczystości jubileuszo
wej w Akademii umiejętności oświadczył prote
ktor arcyksiążę Rajner, w odpowiedzi na powita
nie prezydenta Arnetha, iż tą inBtytncyą, która 
Anstryi tyle sławy przysparza, zawsze będzie Bię 
opiekował i wspierał.

Wiedeń, 11 msroa Z powodu silniejszego po
jawiania się cholery w okręgu weneczim zarządził 
minister handlu siedmiodniową obserwacyę sani
tarną na WBzelkie proweniencje włoskie zaczą
wszy cd granicy anstryackiej aż do Ankony 
włącznie.

Wiedeń, 11 marca. Między Mentone a Monaco 
zderzyły się dwa pociągi osobowe. Wielu zabitych 
i rannych. Bozbiło się dziesięć wagonów.

Wiedeń, 11 marca. Znany powszechnie lekars 
choleryczny dr. Bastler umarł.

W iedeń d. 11 maroa 1886.
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W y d sw cs: D r. L esła w  B o ro ń sk i.

Rubryka „NadMłana“ nla pochodzi od Redak- 
cyi, która te i  iatinnj odpowiwzlaisośeł za aią 
nlo przyjmuje.

J f A D E S Ł A J f E .

P r z e w o d n i k  p o  K r a k o w i e .

P o r ę b s k i  i  Z i m l e r
(daw niej Jó z e f  Riedel) Rynek.

N a g a i y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .
Aparata kościelne i t. d.

SpiB towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
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Pożyczka prem. węg. po 100 złr. .  ,  100121 76

, .  .  ,  60 . . .  100 121 60
Lwy ObaMde (ThsLu-Ssg.) .  .  1( 0 1 2 6 -

pl»es; Meis

100 60 
91 25 
9 . -  
96 -  
95 SO 
95 -

86 36 
86 

115 
102

141 
141 
171 
170 26

104 80 
96 75 

115 60 
122  21 
122 -  

126 40

OBLIGACYE INDEMNIZACTJNE.
5 % Obi. ind. ab 10 % ese. Gal leyi ta  100 m. k. 
5 *  „ „ ,  10% ,  Buk<w. ,  100 ,  ,
5% .  .  .  ) „ Siedm. .  10< .  .
5 *  ,  .  ,  1% .  Węgi< ,  100 ,  ,

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Ldsy Donau-BeguLr. s 1870 i i zztukę 1 
5)4 Pożyezka .  z 1878 .  ■ 1
3)4 Serbska poż pr. po 100 fran., .  1
0)4 Losy Tnreekie pr.. 400 .  ,  ,  1

LISTY ZASTAWNE.
41/.)4 Bank krajowy galioyjsLi 
6)4 Banku hipoteczn«go galie. 
6)i ,  bip. gal. z 10)4 pr.
6)4 ,  ,  ,  40-let. .
6)4 Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
7 ) 4 ......................................20-1
6 ) 4  86-1
41/. )  Boden-Credit allgem. óst.
3)4 Boden-Cred. allg. ozt. z pr.
4)4 Galie Tow. kred>t. lemsk.
5)4 al. Tow. kred. ziem. etare 
Z% Banku mstro-węgierskiego

5 * /,*  .
.

4)4 B u k u  wec. i n m i s

złr. 100 98 26
„ 100 103 40
.  100 101 25
, j 00 99 60
„ 100 99 -
„ 100 101 —
.  Ifo 100 —
„ 100 126 76
„ 100 99 60
,  100 101 60
„ ll». 98 -
„ i OO 101 80
, 100 102 46

(00 99 80
;  io 101 76

104 76 
.  16 
104 76 
104 75

117 26 
105 - 
84 -  
20 86

106 60
105 50
106 50 
l i i  50

117 76 
106 60 
32 50 
20 86

OBLIGACYE PlEBWSZENSTWA KOLEI.
5)4 Albrechta . . .  na 800 u  100 
5)4 Ferdynanda półnoon. na 800 .  .  100
4* /,$  Kar. L. Em. z 1881 na s>vO ,  ,  100
5)4 Koszyoko-Bogttm. .  “00 .  ■ 100
4)4 Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab l'  )4 za 100 
4)4 Lw.-Ciem. z 188* na 800 złr. „ 100
4)4 Budolfa w sLah . .  200 „ „ 100
5)4 Siedmiogrodzkie . „ 200 .  .  100

Lomb. (Sttdb.) ,  600 fr. za u*uk}  1
% Przm -Łup. I. Em. 200 złr. u  itr. 100

5 )4 Nordosty . . ta  80 0
0)4 Moraws.-Szl. O.-B. 800

L O S Y .
04 06 Kred. dla handlu i przem. na 100 złi

1U4 -    An
i02  — 4)4 Tow.iegl.Dun. ab 10)4 
100 10 Kitowskie • • •
100 — Ofner (miasta Bniy)
101 go Czerwonego Krzyża anztr.
100 60 D J »
127 26 “ udolfa . . .
100 — Stanisławowskie. .

12 _  4l/.)4 Tryestyńe»ifl 
4)4

102 20 
1Ć8 70

104 Z

n » n 100
• » • 100

100 itr. W*
40 • m. k.

li«i * w. a.
20 • w. a.
40 • w. a.
10 n w. a.

5 » w. a.
10 n w. a.
2*1 n w. a.

ino n m. k.
« i • w. a.

102 -  
108 70 
101 50 
103 30 

84 -  
92 90 
28 76

101 40 
168 75
102 26 
101 20

76 -

179 75 
44 E»

118 25 
17 76 
47 — 
14 20 
9

20 25 
2* 21 

ld£ ~

108 —

108 90 
84 60 
98 10 

124 60
101 90 
169 25
102 76 
101 70
76 60

Anglobank............................. na 20"
7 _  Bank. er en Wiener . . .  100 

16-— Kredyt, dla handlu i przem. .  16( 
21- —  Kreditbank węg. tligeL’ . » 200 
14*50 Laenderbank (60)4 wpJ J . .  200 
42.80 Auetro-wegierskie . . . .  600

Uńiołba n l ..............................   100
Galie. P t  ik bipoteesny . ,  200 

10-—[Bank kredytowy krakowski ,  200
AKOYE KOLEJOWE.

180 26
45 -  

119 -  
18 26

14 40 
9

20 76 
26 -  

186 -

OitłŁdjwt... AKOYE BANKOWE.

9.81 AlfSld-Fiuma.....................
16260 Ferdynanda ^  icen. . . 
10 50 Franciszka ’o. fs . . . 
18*60 Karola Luawik-r . . .
18*— Lwowsko-Cssmiow.-Jassy. 
11*50 K-nleiy . . .

i «4 Koszycko-Bogumińskie . .
9*60 B udolfa................................
9*94 Siedmiogrodzkie . . . . 

80 fr. Sti 1‘isdienbahr . . .  
7 fr. Lombardy (Sttdbahn) . . 
i*—[Żegluga na Dunaju . . .

W A L U T Y .  
Dukaty p etit ważne
20-to 1 lan ków ki...........................
iO-to MorL' > k i ..........................

Pół-Imperyały roi. pełne* ważne
Funty sz ter lin g i...........................
Banknoty w ł o s k i e ......................
BukU p*pi«r*wa_.

na 200 
.1 0 5 0  
.. 210 . 200

zł.

.  800 ,

.  800 „
, soo .
.  800 „
.  800 „
.  500 .

zr sztukę

iL

117 40 117 80
111 60 111 76
297 80 298
804 75 306
116 — 116 nfi
871 — 873

78 80 78 60

192 76 198
2 8 7 2 - 2 8 7 7 -
216 216 PO
210 76 2b
284 60 286 .  —
246 76 246 25
165 — 156 50
191 60 192
191 6*1 192 _
255 76 256 _
1?6 26 126 50
492 — 494

6 92 6 94*
9 i» 10 —  -

18 88 12 36
10 28 10 80
12 67 12 61
49 90 60

186 76 PUM 26
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N O W A  B E F O B M A . Iraków l i  Maroa lbStf.

P O J B  i  A A S O M S K I
m e c ł i a n i c y

w  K r a k o w i e ,  przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3.
Niniejszym mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKIA D obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze n  Ł ł U J I  D O  S Z Y C I A ,  sprzedajemy ta

kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cen<>cn.
Nadto ośmielamy się dodać, ii jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju jakotei za granicą w pierwszorzędnych sW idach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech

stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, i i  maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie.
R a t y  t y g o d n i o w e  1  z l r . ,  m i e s i ę c z n e  4  z l r .  —  O o t o w k ą  o  1 0 %  t a n i e j .  — O w a r a u c y a  5  l a t .

Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco.
W nadziei, i i  Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem

P O J E  i h a l t O I J K I
Cl 8 16 mechanicy, przy ul. Sławkowskiej, Nr. 1.

BIURO
' NaiczjcDlet

przy ul. Szewskiej Nr. 8  w Krakowie
pod kierunkiem 

A . D E M B O W S K I E J
poieoa Szan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
polki, francuski i angielki — oraz 

b o n y  i  w ^ c k o  w a w r z y n i e
tychże narodowości. 136 8 O

^^sssm sesiB eB ssssssm m sm sî sss«eass_

CUERISON RADICALE
w  ET 1 1  RAPIDE

de tontes les

MALAD1ES Nerrenses, E pileptipes
ET SECRETEr* 

par ma seule methode.
Les Huu > i e sont dus qu apres re- 

tablissemcnt complet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A

Membre de plusieurs t,. cielca scient fiques
106, Faubourg Saint-Antoine.

P A B IS . 118 15 ?

Traitement par Correspondance.

C l l d o w n y m
i misternym zapachem, trwałą sku
tecznością j< j przymiotów leczniczych 
pod względem erzeźwiauia i wzmacnia
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

o d z n a c z a  s i ę  n a s z a

Woda Polska
„Eau de Pologne“.

' Z a k ł a d  
chemicznokosmetyczny

Ma RBACH&LANDAU
w  B r o d a c h .  lyó 11 O

Składy : we Lwowie w aptece Zyg. Ruckera, 
w Jarosław iu  w aptece W isłockiego i w handlu 
Ja n a  K rem py, w Rzeszowie w handlu T. Jam ro- 
zika, w D ębicy w apt. H. Zam lerera, w K rako
wie w aptekach K. W iszniewskiego, Trauczyń- 
akiego, Redyka, Borkowskiego, Krokiewicza, 
Radl era, Siedleckiego, tudzież w handlach So
kołowskiego i Szymańskiego, W aleryana F ia ł
kowskiego. Miki i Spółki, Ed. K rauttera , J ó 
zefa Rudnickiego, Feńza i Zaplatalskiego*, w T a r
nowie w aptece W ęgrzynowskiego i w handlu 
A. Bergera, w Przem yślu w handlach H. Ehrli- 
eha i A. K ellnera, w Samborze w apteee Ale- 
ksiewicaa, w D rohobyczu w aptekach Eichmul- 
le ra  i Partekiew icza, w Stanisławowie w apte
kach Macnry i Amirowicza, tudzież w handln 
Scherera i H utnera, w Stry ju  w aptece L. G&rt- 
nera, w Kołomyi w aptece Sidorowicza i w han
dlu J= Różańskiego, w Złoczowie w handlu Anny 
Roth, w Czemiowcach w aptece Krzyżanowskiego 
i w handlach S. E dw arda i P. Schreibera, w T ar
nopolu w aptece K. Kahanego — ja k  również 
we wszystkich znaczniejszych aptekach i han

dlach w Galicyi, na Bukowinie i na Śląsku.

TR A W A  MIODOWA
{Holcus lanatus) 

nasieaie świeże i pewne na grunta suche lnb 
mokr“ cupełnie liche, na pastwiska wyborna ro 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z I r .  5 0  C t . ,  
przy zakupnie naraz JO  k o r e y ,  dodaje się 
korzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  
B u l s i e w i c z ,  w K o c im i .  241 10 26

Materyały budowlane
jodłowe, sosnowe, bukowe, dębowe, 
ciosane lub tarte; zamówić można w Za
rządzie  dóbr Ubrzeż, pi czta Ł panów, 
z odstawą do kolei. — Jest przytem za

pas s u c h y c h  b e l e k .
27 4 4

Zupełna wyprzedaż
po cenach niżej fabrycznych

w Składzie broni 
i przyborów myśliwskich 

„Diana11 w Krakowie.
339 6 L3

» wie dobrze utrzymane K R O W Y  
»ą ta* i o do sprzedania; ul Garn

carska Nr. 7 335 4 4

Uznam powszechnie za najlepszy
L .,j iM - A - S ł :,

do zapuszczania podłóg 
wyrobu

Hłlbnera i Hanke we Lwowie
uurzymu,

H . F B I T I  kowie,
M ai 366 2 o

W  niedzielę dnia i i  marea 1866 roku 
odbędzie się o godzinie 4 popołudniu

w  s a l i  r a t u s z o w ą
X  V III zwyczajne

WALNE ZGROMADZENIE
l o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o  w e  L w o w i e  

Stowarzyszenia z nieograniczoną poręką.

1.
2.

3.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
Sprawozdanie byrekcyi z czynności za rok 1885.
Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyiek- 
cy: absolutoryum z czynności i rachunków za czas od 1 stycz
nia do 31 grudnia 1885 (§ 75 stat.).
.V niosek Komisyi kontrolującej w sprawie rozdziału czystego 
zysku za rok 1885 (§ 77 stat.).

4. Zatwierdzenie wyboru trzech zastępców Dyrektorów.
5. Wybór 7 członków Rady zawiadowczej w miejsce pp. Aleksan

drowicza Adolfa, Bykowskiego Juliusza, Kosteckiego Macieja, 
di a Małego Karola, Preksla Seweryna, dra Samolewicza Zyg
munta, dra Zajączkowskiego Władysława.

6. Wybór uzupełniający 2 członków Rady zawiadowczej, w miej
sce p. dra Madeyskiego Marcelego, który mandat złożył i ś. p 
Jaśkiewicza Kajetana.

7. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1886 (§ 48 ust. i. stat.).
We Lwowie, dnia 4 marca 1886 r.

Bada Zawiadowcza 
Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie.

Stowarz, zarejestr. z nieogr. poręką. 
j rezes: Sekretarz:

D r. S ka łkow sk i Tadeusz. S tro yn o w sk i E d w a rd
Zumknięeie r&cnunków za rok 1885 wyłożone jest do przejrzenia członkom 

w biurze Towarzystwa, plac M arjacki 1. 9, I  piętro.
Wstęp na salę dozwolony tylko członkom, którzy wpłacili gotówką na ra 

ciiunek swego udziału przynajmniej kwotę, równającą się najniższemu udziałowi, 
t. j. 50 złr. (§ 37 stat. ust. 2) i to za okazaniem karty legitymacyjnej. Upra
wnieni do brania udziału w Zgromadzeniu, o trzym aj kartę legit/macyiną pocztą, 
ktoby zaś takowej nie otrzymał, raczy się zgłosić do biura Towarzystwa.

358 3 3

O A Z .
Zawiadamiamy Szanownych Obywateli m Krakowa, że po 

dejmujemy się urządzenia i przerabiania przewodów gazowych 
do oświetlania mieszkań i sklepów, oraz dostarczania i ‘ustawiania 
przyrządów do ogrzewania gazem, pod najprzystępniejszenki 
warunkami.
349 2 3 Zarząd gazowni miejskiej.

mifSILUl [UJRisilitu 151151 ml ̂ 15111^1511511 HU |?U5| [RJ|R]I5 )

j |  span, Witosławs

Mariacelskie krople żołądkowe.
Skutek Manaoeiskieh kropli w następujących pri} padkaeh 

nie da się przewyższyć prze* żaden iuiy ś.odel, a miano
wicie: prr',*'traka .pet; U, euehnąoys oddechu, słabości żo
łądka, wzdęciu, odbijaniu Twasem, kcU.aah, katarze żołądko
wym, p .leniu zgagi, tworzeniu się piasku i robnych kau.jko* 
moeLem gromadzeniu się ślin w Uotacu, żółtaczce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu' 
żołądkowym, nieregularnym 9 olcu i zarwardzeniu, przeioże 
nu  żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszeczki 3 5  centów.
C k i o  H u -  K  a k A w , apteki: W Redyk, F. Gtalewski, 
j K l d U j i  E. Radler, A. Siedlecki, E. Stockinar, P. So- 
bierajski, K. Wiszniewski. 31V ' A apt. t i ic u  Ktder, Rcioherla 
suadk., Kolasa. Fuchi BOOHNiA apt. P. Reiss, A Ę Pilla. 

it. Rożejowski. BRODY apt. P. Liszka, A. lnlendei, Kulak, E. Grun- 
Reder i A. Lateiuer. BRZEZĄGY apt. J. Hausberg, apt. J) mbiński

BŁAŻEJÓW A
- - - - - -  - -  ‘ '  "  ' ,pt. l ) i

i J. Lobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. BORYNIA apt. Do-
rożyński. BUDZANuW ^pt. D. .rasioński. BRZESZCZE »pt. elet-awsYi. BOHORODCZA- 
NY ąpt. A. Mc/olloucz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zairaduik. CHO-
DO ÓW apt. H Dyskiewicz. CHRZANu W apt. B. Sporj sz DGL'N.-t apt. S. M.T-.auufellner. 
DROHOBYCZ apt. H. Blunifeld. DOBCZYCE a t. J. Biliński. DĄBROWA O. Misehlee 

’. Fołtyn. DYNÓW apt. Frisehmann. DOBROiIrL .apt.
J. Zaniewski. liŁOGOW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW a

i Rud 
apt. J

A. Grotowski. FRYSZTAK 
apt. Kulczycki. GLINIANY”

£ Wkarni

i apt. Steuzel KRTSTYNOPOL apt. Oimezowski. KAMIONKA apt. Piepes. KAŃCZUGA 
apt Beger. KWAKÓWEC apt. W. Komorowoki. KUTTY apt. A Zagajewski. KOMaKNO 
apt Re. hteubeig. KRYN!CA apt- JI. Niłribiłt. KULIKuW apt Uadlec i Misiołek. KĘTY 
apt. Sokalnk: KOLBUSZOWA apt. f uezek. LIPNIK apt. A. Fuobs. LIS KO apt. P. Mo- 
szczewski. LiYÓW apteki: Beiser, BlWenfeld, K. Krzyżanowski, P, AlikoJascb, duł. 
Nahlik, J. Piepos i Z. Ruoker, Sjilopiński. LANCUT apU Szulz. LEŻAJSK 10. Denker. 
MIKLEC apt. Pawlikowski. Mli.OWKA M Ąairini. MOSCiSKA art. Sohilbo'b. MONA- 
STERZYSKA P. Gabryś. MOSTY WIELKIE apt. u Źołyiul i. NPEP.^iOMP.E apt. Ti- 
uhy N»MVY SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWt TARG apt. Karol liaur. 
P0DKAM1EŃ apt. St. Koncewicz. PRZEMYŚL apt. Nahbk, Ab ls. Mańkowski. POD
GÓRZU apt. Hkakalski, I’KU< H.NTK apt. Jan Putiaszel iBLS^NO apt. »,zajka. PRZE- 
WORSE Apt. Switalski. RADYMNO apt. ^wiechowski. ROZDOL apt. E. Kornberger. 
RZESZÓW apt. A. Kalinowski i apt. Karpiński. ROZWaDOW apt W. Gai.rawski. SĄ
DOWA WISZNIA apt. Włodzimirski. SNI4TYN apt T. 1 -iemoz„wskL SKOLE apt. 1 e- 
chowskt. SAMBOR _,pU J. Aleksiewiez. SĘDZ1SZ0;V ap„. Mizerski. ŚOKAL apt. E. Wy- 
soozańsk1 SOKOLOW apt. A. Danczak. STANlSLAWuW apt. J. Macura. A. Amiro-

Rogalski. SIENIAWA apt. .Mańkowski. SUCZAWA a p t ._______________
dOLYNlEC apt Fiilleiibaum. TARNÓW  apt L. > hodacki, apt. Reid, Węgrzynowsid. 
TARNOPOL apt. Pr. Jamrogiewicz i H iJahane. TŁUMACZ apt. W. Szan»uwski. TY
CZYN apt. Rożejowski. TŁUSTE apt. Swiderski. UHNÓW ap». M, l)om„in. ULANÓW 
apt. J. W roiśki W ‘ RĘŻ B. Krzywobfuo WOJNICZ W. No lzymki W1ŃNIK1 apt. 
T. von Brzeski. WILLAMOWICE apt. Sehneio ir. W1ZN1TZ ąpt. L Chalbazaui i apt. 
I. luwlseh ZAI.OZlE apt. Br. Małkowski. ZRaEAz, apt.' E. Kruh Z .LASZgZY^J ipt. 
Szymońowicz. ZLOCZuW' apt. Fr. Peif-eoh ZAKLICZYN' apt. K. Kadio iubiod! u  ZBO- 
KOW apt, Kappaport. ŻOŁYNIA apt. M tomauowski ZURaWNO apt.: i r TÓtuśsżewski. 
ŻYDACZÓW ąpt.1 M. Bardasz. ŻYWIEC apt. E. Bit n enthal, apt. Hdrdliofeka i apt. 
Trojan. TURKA apt. Zygmunt Kosicki. RADOMYŚL apt. S. Sobolewski.

Główny Kład przesyłki w apteee poó „Aniołem opieknńożymu 
76 8 1 K a r o l a  B r a d e g o  w  K r o m l e r y ż n ,

~ ■‘tt
A.:.ÓY I;1

iio  Olgacye premiowe na złr. 1(jO w. a. wart im.
Węgierskiego banku Hipotecznego.
Najbliższe ciągnienia: 15 maja, 15 września b. r.

Główne wygrane: złr. 50,000 złr. 100,000. 
I t a ż d a  O b l i g a c y a ,

chociażby już umorzona przez losowanie amortyzacyjne, 
albo wyciągnięta z wygraną w losowaniu premiowem. 
bierze udział ciągle we wszystkie! dalszych ciągnie

niach premiowych.
Do nabycia po kursie dziennym w K r a k f t W i e ^

w  D O M U  B A N K O W Y M  
A lberta le n d e ls lra rg a

Kynel główny 1. 15, 
jakoteż w kantorach: J a d y  B i r n b a a m a ,  l s l a u  i  £ p J e i -

n a ,  A .  H u l z e r h . 341 3 3

W  1? E R B A T Ę  "W
wyborową, w ruskich oryginalnych opakowaniach

firmy

1 . W . D A W ID Ó W  1
dawniej

Hr, Skarbek & Hr. Ronikier,
w  W a r s z a w ie

nabyó można w następujących składach w Krakowie: 
w Rynku głównym u pp. J. F . Fischera, T. Góreckiego, W. Goldwassers,
A. Hswełki, J. Janigi, A. Krywulta, J. Nagła, F. Szukiewicza, St. So
kołowskiego, J . YYentłila; przy Małym Rynku u pp. J. Barber»wakiego i M. 
Karasia; przy placu Szczepańskim u p. L. Laudaua; przy ulicy Floryań- 
8kłuj u pp. J. Feika, A. Uiebeskiuda, B. Yaternachta; przy ulicy Grodz

kiej u p. J. Kosza; przy ulicy Mostowej u p. S. "E. Lolfiera, 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach towarów kolonialnych i t. p.

na prowincyi. 367 2 3

ir.csem
L O S I ł f c ł O l

UłÓffUB TCHIlle w gotówce

50.000
wi y ę  r a n

ff piciiiiitiziidl.f'u o d lll dr- 10 otanin
* K l  n e s e  m - L  o * j  m n i  I  a d i s  t a c :  

fc Unrwę loteryjnen węgierskiego Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6.

369 2 0

Sprzedaż wyrobów ręcznych i maszy
nowych byłych uczennic szkoły ro

bót kobiecych, przeniesioną została z, ul. 
Grodzkiej do magazynu przy ulicy Św. 
Jana Nr. 4, ną dc! 3. 347 3 3

* , : p i v u s
w zuaczuej ikffoi ,sj<eiwadz>tu4 wodę ąel- 
te rsk ą  zasrę|mje w **’»  orzeereć Sw 
Towarzystw* lekarskiego 1 i  . 5 '  .j**y
w zupełności, znaua od lat sześcin yr^ez 
uąs wyrabiana i pnez P. T. Lekarzy 

zalecana sztuczna

Woda Selterska,
któiij najgoręcej P. T. Publiczności po

lecamy.
K. R żąca  i  Chm ursM ,
tabryrauoi wód mmerrlujol w Krakowie.

Dośtaó można w aptekach WW. Wisiniew 
akiego, ■ Redyku £. obiai. ajakiigo, Kr^wiewioza, 
PadLara, WilczynaYiegc i w oandlu W. i  -nigi, 
w i, izyoh ilościach zaś w fabryce. 337 4 0 

— ■■■ — .     -

C arn itu r kosztownych mebli i obrazy 
dla braku miejsca są ae Sprzedania 

pi»y Ulicy św. Jana Nr. 
piętrze.

2. na drugiem 
300 3 3

| ł o » z t o w d ę  n t e b 'e  1 o b r a n r  dla
braku unejsca są do sprzedania przy 

ulicy Św. Jana Nr. 2, na dmgiem pię
trze. 343 a 3

Słynnym w świecie wynalazkiem
  ____ jest

F r .  P a l m a
najnowszy P r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Insect Powder,

Ze wszystkich doty chczas wyniesionych prosz
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbyciu się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zaoija owaj] 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to : mole, pluskwy, pobły, karakony, 
Bzwaby, stonogi, gąsiennice, komary, polne piu- 
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki muchy 
i. t. d, i i. d. Skuteczność tego pr< sztu luuziou 
zupełnie ricszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomocą urny., Qie na to zrobionej maszyny, 
czyli sipryczki1 do zasypywania Owadów, poka
suje się pi „wdziwie zadziwiający Ty Jco proszek 
wpujzkaub blaszanych opatrzonych marzę ochron
ni jfeśt prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, ot. 
1 Złr. 1-50, 2'5o. 1 kig 5 Zlr. Cena roz
pylacza gntapJrkoWeg. z rurtcą mc aJową, po 
ceąiz 40 i o0 centów Zaszczytne pisemne po
chwały i nzt snia i a trafny wynaU ek posiada 
od wiarogodnyoh i wysoko poważanych osólo. 
Wysyłka na prowińoyę odbywa się od wre tną po- 
‘eztą za zaliczką

Proszki Pr. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym pcjpisein.

Z ozem mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publioznosei.

MM Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
w bandlu J a u u  K r o i  b m u l s k i e g o  ulioa 
rJoryauska Nr. z8 . róg nlicy św. Marża w Kra
sowie. 557 lo  10

D n a  i  G - o ś e i e c .
Wyleczenie zapomccą L I K I E K 1 1  i P I G U Ł E K  Ora Lavilłe.
' ‘ K l U K  leczy te choroby w okresie ostrym, F*IG U Ł iK I w przewlekłym.

Na fhiszkaoh powinno być zatwierdzenie rządu fr&ne. i  podpis. J
Sklii.iy w aptekach i  drogueryaoh. W Krakowi e n„ kładzie 
w aptece Wiszniewskiego, w Ozerniowcach w apteee Bctdowicza,

w Bronach w apteee Fraiizosa.
Skład główny u F. COWNR 2fe, rue Saiht-Claude, Parit.

Na zyczenie powyła kię broszurę z objaśnieniami. 50 9 ?

W  Składzie
fortepiamów

przy ul. Sławkowskiej I. 16,
z powoda zmiany mieszkania wy- 
sprzedaje się tak twe po cenach 

fabrycznych. 318 3 3

Pedagogiczka Polka
f  dwoma egzaminami wydziałowemi wła
dająca. biegle językiem francuskim i 2 do
brym akcentem, poszukuje lekcyj. Wia
domość u pani 91. P .  ulica Kanonicza 

Nr. 15, 1 p. przez podwórze.

Bia k o r z y ś ć  ś w ie ż o  p r z e z  r z a d  
p r u s k i  w y g n a n y c h  z e  s w e j  z ie*  

m i  P o l a k ó w
sprzedaje.się dzieła p. t.

A M n i K A  i  E T B O P A
Ranj  Europy

i m ne dzieła 
Stefana BuszczyAskiego 

Nabyó je można w księgarni
G E BE T HNE RA i SPÓŁKI

Uczennica Konserwatoryum \ \ rarhzawskiego
M a r y a  z  J a r c z y ń s k i e h  J R W O  n k t t

udziela lekcyj śpiewu i gry na fortepianie.
Ul. Basztową Nr. 4, na dole. **0U0 

Jrzyjm ąje zgłoszenia r»  godziny Ś  do 4  po południu.

JiŁ %

Młody czło^iet. 'at 26 liczący, religu 
katolickiej, k J det) cukiernik, chcąc 

objąć bardzo korzystnie tiafiający się 111U 
interes oukierniocy w jedaein z więk
szych miast prowincyoualnyeh w Gali
cyi, p r a g n i e  *1* 01 e n i ć  2 j » idepkl 
dobrze wychowaną, posiadającą do 2u0w 
złr. poaago. A .  I .  W .  p. «e reetanto 
Inków . 121 8 8

'

Odpowiadsialnj r*ądo» drakam i A S iy js w ik i ,

09228103


